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Gazeta wąbrzeską
Organ Katolicko-Narodowy

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

lltyiUl trzu razu oa wiórek, narW l

Bóg i Ojczyzna! Telefon nr. 69.

Ogłoszenia: wiersz m lim, na stronie 74am.gr 10, na stronieSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 5O°/o nadwyżki. 

Mres PEdakdi i aittisM lUuhrzeźBo, ul. Mtt i.

W jedności siła!

25.
Jubileuszowa** konfiskata „Gazety Wąbrzeskiej**

W  u b ieg ły  p ią tek d n ia 2 4 k w ie t­

n ia 1 9 3 1 ro k u , w y d aw n ic tw o n asze  

d o czek a ło s ię ju b ileu szo w ej d w u -  

d z ieste jp ią te j k o n fisk a ty . N ic w  te rn  

d z iw n ego p rzy p an u jące j w sp ó ł­

cześn ie w  P o lsce w ie lk ie j „w o ln o śc i 

s ło w a “ i o b o w iązu jący m sy s tem ie  

fach o w ej i b ezs tro n ne j cen zu ry . L icz ­

n e b o w iem w y d aw n ictw a, n a tu ra l­

n ie w y łączn ie tzw . o p o zy cy jn e , 

„św ięc iły " ju ż sw o je ju b ileu sze k o n ­

fisk at n aw et se tn y ch , tak , że k ażd e  

p ism o , n iem ile p rzez d z is ie jszy ch  

w ładcó w  w id z ian e , liczy ć s ię m u si 

z m o żliw o śc ią o siągn ięc ia z b ieg iem  

czasu  n a jb ard z ie j n aw et zaw ro tn eg o  

rek o rd u k o n fiska t. Z reg u ły  -n a to ­

m iast n ie u leg a ją  za jęc iu  p ism a  tzw . 

„san acy jn e", jak i ro zm aite „b la ty "  

n iem ieck ie i ży d o w sk ie . Z ato tem  

częśc ie j i z co raz w ięk szą ro zk o szą  

u ży w a so b ie o łó w ek cen zo rsk i n a  

p ras ie n ieza leżn e j, zw łaszcza n aro ­

d o w ej, jak o  p o d o b n o n a jn ieb ezp iecz ­

n ie jsze j d la san ac ji. A le , B o g u d z ię ­

k i, n ie w szy stk ie cen zo ry , san a to ry  

itd . ży ją w ieczn ie , a ży je n ieśm ie r­

te ln ie jed en ty lk o w ielk i w  P o lsce  

cen zo r  —  N aró d  —  k tó ry  p ręd zej czy  

p ó źn ie j san ac ję sk o n fisk u je .

P ią tk ow y  4 8 n u m er „G aze ty W ą ­

b rzesk ie j" za ję ty  zo sta ł p rzez  tu t. p o ­

lic ję n a p o lecen ie S ta ro s tw a G ro d z ­

k ieg o  w  T o ru n iu  w ed ług  o św iad cze ­

n ia  p o lic ji za a rty k u ł red ak cy jn y  p t. 

„M y " i „W y ", k tó ry  w id o czn ie ,  k o g o ś  

o b o leśc i p rzy p raw ił, n a jzu p e łn ie j 

n ies łu szn ie z resztą i n iezam ie rzen ie ,  

b o p rzec ież sk o n fisk o w an y a rty k u ł  

b y ł w y razem b ó lu , g o ry czy i ża lu , 

jak ie o d d aw n a ju ż n u rtu ją w  se r­

cach sp o łeczeń stw a .

D o ty ch czas n ie je s te śm y w  p o sia ­

d an iu  sąd o w eg o  o rzeczen ia , za tw ier­

d za jąceg o k o n fisk a tę , w o b ec czeg o , 

n ie w ied ząc, jak ie to są o w e „b o ­

le sn e" u stęp y sk o n fisk o w an eg o a r ­

ty k u łu , p o w tó rzy ć g o d z iś n ie m o że ­

m y z o p u szczen iem n a tu ra ln ie  „b o ­

le sn y ch “ zd ań  i zw ro tó w . P o w tó rzy ­

m y  g o  n a to m ias t w  n u m erze n astęp ­

n y m , o ile ca ły sk o n fisk o w an y n ie  

zo sta ł. W  d z is ie jszem  w y d an iu za ­

m ieszczo n e są p o w tó rn ie ty lk o p o ­

zo sta łe w ażn ie jsze a rty k u ły .

W szy stk ich S zan o w n y ch C zy te l­

n ik ó w  i P ren u m era to ró w  p ism a n a ­

szeg o , k tó rzy o sta tn ieg o n u m eru z  

p o w o du k o n fisk a ty n ie o trzy m ali, 

p ro s im y o w y b aczen ie i w y ro zu m ia­

ło ść , g d y ż  n ie  n aszą  je st w in ą , że s ło ­

w o p raw d y , k tó re g ło s im y i n ie ­

u straszen ie  g ło s ić b ęd z iem y i n ad a l, 

d o  n ich d o trzeć n ie m o że . A le o jed -  

n em  m o żem y zw o lenn ik ów  n aszy ch  

zap ew n ić : że m y z lin ji d ążeń  n a ­

szy ch i n asze j p racy n aro d o w ej m i­

m o se tek  k o n fisk a t n aw et p rzy p o ­

p arc iu sze ro k ich rzesz n aro d o w ców  

nie zboczymy nigdy, wpatrzeni bez­
ustannie i wytrwale w święty nasz 

i ojców naszych cel: w Wielką Pol­
skę!

Protesty pracowników samorządowych 
przeciwko zapowiedzianej obniżce uposażeń o 15 procent.

Groźne wiadomości z Wileńszczyzny.

W  n ied z ie lę 2 6 b m . o d b y ły s ię w W ar­

szaw ie o b rad y za rząd u g łó w n eg o Z w iązk u  

P raco w n ik ó w S am o rząd o w y ch R zp lite j 

P o lsk ie j. T em atem  n arad b y ła sp raw a o b ­

n iżk i p łac p raco w n ik ó w  p ań stw o w y ch  i sa ­

m o rząd o w y ch o 1 5 p ro cen t.

P o w zię to jed n o g ło śn ie n astęp u jącą u -  

ch w ałę :

—  „Z arząd g łó w n y Z w iązk u Z aw o d ow e ­

g o P raco w n ik ó w S am o rząd o w ych n a  

R zeczp o sp o litą P o lsk ą n a zg ro m ad zen iu w  

d n iu 2 6 k w ie tn ia b . r ., o d b y tem p rzy  

u d z ia le 6 0 -c iu cz ło n k ów za rząd u i d e le ­

g a tó w ze w szy stk ich m iast p o lsk  ch , n a  

cze le z W arszaw ą, L w o w em , K rak ow em ,  

P o zn an iem , W iln em , T o ru n iem , L u b li­

n em , S o sn o w cem  i in n em i p o w szechstro n -  

n em  zap o zn an iu s ię z k w estją zam ie rzo n e j 

o b n iżk i u p o sażeń p raco w n ik ó w n re jsk ich , 

a w szczeg ó ln o śc i b io rąc p o d u w ag ^

a ) b rak p o d staw  p raw n y ch i ży c io w y ch  

d o o b n iżen ia o 1 5 p ro cen t u p o sażeń p ra ­

co w n ik ó w  m ie jsk ich o raz

b ) o sta tn ią , n o w ą fa lę d ro ży zn y —  

Otwarcie X Jubileuszowych Targów 
Poznańskich.

W  n ied z ie lę o g o d z . 9 ,3 0 ran o w --P o zn a-

n iu , w  w ie lk ie j sa li T arg ó w o d b y ło s ię  

u ro czy ste o tw arc ie X . ju b ileu szo w y ch T ar­

g ó w  P o zn ańsk ich . N a u ro czy sto ść p rzy b y ł 

m in . p rzem . i h an d lu w  o to czen iu in n ych  

p rzed staw ic ie li w ład z. P o za tem  w  u ro czy ­

s to śc i o tw arc ia w zię li u d z ia ł k o n su lo w ie  

p ań stw  o b cy ch w P o zn an iu , rek to r i p ro ­

fe so ro w ie u n iw ersy te tu p o zn ań sk ieg o , p re ­

zes i i d y rek to rzy Izb P rzem y sło w o - H an ­

d lo w y ch z ca łe j P o lsk i, w y cieczk a w ęg ie r­

sk a o raz u czestn icy k o n g resu p o lsk o -ju g o ­

s ło w iań sk ieg o .

U ro czy sto ść o tw arc ia zag a ił p rzem ó w ie ­

n iem  p o w ita ln em  p rezy d en t m iasta p . C y ­

ry l R ata isk i. k tó rv p o w ita ł g o śc i. 

zak ład a k a teg o ry czn y p ro tes t p rzeciw k o  

za rząd zen io m , k rzy w d zący m  o g ó ł p raco w ­

n iczy i o b c iąża jący m o b ró t g o sp o darczo -  

sp o łeczn y .

Z arząd g łó w n y w zy w a p rezy d ju m za ­

rząd u d o p o d jęc ia w sp o ’n e j ak c ji w p o ­

ro zu m ien iu z in n em i o rg an izac jam i i o u -  

ży c ie w ty m  ce lu w sze lk ich ro zp o rząd za l-  

n y ch śro d k ó w , n ie w y łącza jąc w  o sta tecz ­

n o śc i s tra jk  u “ . — »
♦ * «

A b y o słab ić n iezad o w o len ie u czestn ik ó w  

o b rad ro zp u szczo n o n a z jeźd z ie w iad om o ść  

że n a sk u tek p o ro zu m ien ia p rezy d en ta m . 

W arszaw y z w icem in is trem  sp raw w e ­

w n ętrzn y ch  p en sje d . 1 m aja b r. b ęd ą w y ­

p łaco n e  p raco w n ik o m  sam o rząd o w y m  w  s to  

licy w w y so k o śc i p o b o ró w k w ietn io w y ch .

T a d y w ers ja san acy jn a  n ie w y w arła je ­

d n ak  n a  u czes tn ik ach  zeb ran ia  w rażen ia . U -  

ch w alili o n i tak ą  rezo lu c ję , jak ą p o d a liśm y  

p o w y że j.

se rd eczn ie p o w ita ł p rezy d en t m iasta p rzed ­

s taw ic ie li Ju g o sław ji, k tó rzy p rzy b y li n a  

k o n g res p o lsk o —  ju g o sło w iań sk i. M ó w ca  

w  d a lszym  c iąg u p rzeszed ł d o o m ó w ien ia  

p rzes ilen ia g o sp o d arczeg o , p o d k tó reg o  

zn ak iem  ży je o b ecn ie P o lsk a . W  d a lszy m  

c iąg u p o d n ió s ł zn aczen ie ta rg ów , jak o  

g ie łd y to w arow ej, s tan o w iące j ży w e o d b i­

c ie o b licza g o spo d arczeg o k ra ju . M ó w ca  

zazn aczy ł d a le j, że zad an ie ta rg ó w  s ta je  

s ię d la p rzy sz ło śc i w ciąż b ard z ie j tw ó rcze .

P o p rzem ó w ien iu p rezy d en ta R ata jsk ie ­

g o , ak tu o tw arc ia d o k o n a ł m in . p rzem . i 

h an d lu , w y g łasza jąc d łu ższe p rzem ó w ie ­

n ie .

Z W iln a d o n o szę ,, że p o w ó d ź o sią ­

g n ę ła p u n k t k u lm in acy jn y w  n ied z ie lę  

2 6 k w ie tn ia (p a trz in n e  •w iad o m o śc i o  

te j k a tas tro fie w  śro d k u n u m eru d z i­

s ie jszeg o ). D n ia teg o o g o d z . 1 0 ran o  

w o d a n a rzece W ilji p o d n io s ła s ię o 8  
m tr. 3 6 c tm . p o n ad  p o z io m  n o rm aln y .

O  g o d z . 2 -e j p o p o i. w o d a zaczę ła  
o p ad ać . D o g o d z . 1 2 -e j w  n o cy (n a p o ­

n iedz ia łek ) w o d a o p ad ła o 2 0 c tm .

W ed ług o b liczeń w ileń sk ie j D y rek ­

c ji D ró g W o d n y ch n a jw y ższa fa la w o -

Z policjantem - na plebanie.
Czy panowie sanatorowie z zarządu głównego Zw. Powst. i 

Woj. w Grudziądzu dostali pomieszania zmysłów?
S an acy jn y za rząd g łó w n y Z w . P o w st i 

W o jak ó w  O K . V III. w G ru d z iądzu m ian o ­

w ał n ie jak ieg o p . M o lin a , listo n o sza w  

W ielu * k o m isa ry czn ym  p raż  es  em T o w . 

P o w st. i W o jak ó w w te j m ie jsco w o śc i, o -  

św iadcza jąc w  p iśm ie z d . 2 1 b m ., w y sto so - 

w an em  d o  p . M o llin a za 1 . d z . 2 8 5 -3 1 , iż za ­

rząd T o w . P o w st. i W o j. w  W ielu (n a k tó ­

reg o  cze le s to i k s . p ró b . W ry cza ) u w aża za  

ro zw iązan y .

P . M o lin ie k azan o „n iezw ło czn ie u d ać  

s ię w to w arzy stw ie k o m en d an ta m ie jsco ­

w eg o p o steru n k u p o lic ji d o b . p rezesa k s , 

W ry czy “ i o d eb rać o d k s . p ro b o szcza sz tan ­

d ar, ak ta i k asę T o w arzystw a.

R ó w n o cześn ie san acy jn y za rząd  
g ru d z iąd zk i w y słał d o s taro s tw a tak ie  

p ism o:
—  „Z arząd G łó w n y .

Z w iązk u  P o w stań có w  i W o jakó w

O . K . V III. L . d z . 2 8 6 /3 1
G ru d z iąd z , 2 1 m arca 1 9 3 1 .

K o p  ja

D o

S ta ro s tw a P o w ia to w eg o C h o jn ick ieg o  
w C h o jn icach .

B . p iln e .

Z ałączając p rzy n in ie jszem k o p ję  
I  n ism a  n aszeg o  w  sn raw ie m ian ow an ia

d y p rzy jd z ie d o  W iln a d z is ia j, w  p o n ie  

d z ia łek , w ieczo rem .

N ad ch o d zą w iad o m o ści, że N iem en  

s ta le  w zb iera i n ie w p u szcza ju ż w o d y  

z W ilji. S ą d w ie m o żliw o śc i: fa la n a  

W ilji w zro śn ie w sk u tek p rzy b o ru  

N iem n a , a lb o  n ask u tek fak tu , że n ie  

p rzy jm u je o n w o d y z W ilji. T ak czy  

in acze j w zrasta jąca fa la b ard zie j je sz ­

cze zag ro z i W iln u  i z iem i w ileń sk ie j.

D o n o szą ró w n ież z D zisn y , że D źw i- 

n a p rzy b iera w  d a lszy m  c iąg u .

listo n o sza d ru h a M o lin a w W ielu k o ­

m isary czn y m p rezesem T o w arzy stw a  

P o w stań có w  i W o jakó w  w  W ielu , p ro ­

s im y w ce lu u n ik n ięcia ew en tu a ln y ch  

za jść o ła sk aw e n a jry ch le jsze w y d an ie  
za rząd zen ia p o ste run k o w i p o lic ji p ań ­

s tw o w ej b y ć p o m o cn y m  p rzy o d eb ra ­

n iu sz tan d a ru i ag en d b . zarząd ó w /  

w y m ien io n eg o T o w arzy stw a

Z a Z arząd G łó w n y

S ek re ta rz G en eraln y 1’ . — .

Jak s ię d o w iad u jem y , s taro stw o  n ie  

w y d a ło d o ty ch czas żad n ego p o lecen ia  

w  te j m ierze . „K o m isa ry czny p rezes* *  

b y ł n a p leb an ji u k s . p ró b . W ry czy ,  

a le o d szed ł z k w itk iem .

Komunikat KI. Naród.
W  so b o tę , p o zam kn ięc iu o b rad S e jm u , 

K lu b N aro d o w y o d b y ł p o sied zn ie i w y d a ł 

k o m u n ik a t, zaw ie ra jący k a teg o ry czn y i o -  

s try p ro tes t p rzeciw k o p rze rw an iu p rz .z  

w ięk szo ść rząd o w ą i m arsza łk a S e jm u  

d y sk u sji n ad w n io sk iem  K lu b u o w y raże ­

n ie rząd o w i p łk . S ław k a w o tu m n ieu fn o ­

śc i. - .
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k ato licy zm u i d u ch o w ień stw a k ato lic ­

k ieg o , a d o ch o d zą n aw et w iad o m o śc i, 

że d ziesięć o rg an izacy j strze leck ich  

zo sta ło o p an o w an y ch p rzez k o m u n i­

stó w . U jem n e w p ły w y w y w iera ły ­

b y te sfery n a m ło d zież p o m o rsk ą —  

p o śred n io , a b ezp o śred n io z o k az ji  

z jazd ó w . W y czy n y strze leck ie —  

ch o ćb y te n a z jeźd z ie to ru ń sk im , są  

n am  d o sta teczn ą ilu stracją . Jak żeb y  w y  

g ląd a ł k siąd z k ato lick i w szereg ach  

„S trze lca" , g d y b y o b o k stan ę li „w o ln o ­

m y ślic ie le" , sek c ia rze, w y zw o leń cy i  

so cja liśc i?

O b o ję tn o śc i —  in d y feren ty zm u re li­

g ijn eg o d u ch o w ień stw o k ato lick ie p o ­

m o rsk ie n aw et p o śred n io p o p ierać  

n ie ch ce i n ie m o że . D u ch o w ień ­

stw o p o m o rsk ie w o li n ie d o p u ­

szczać, b y m ło d zież staw ała się „o - 

w ieczk am i zg u b io n em i" , k tó reb y p o ­

tem  o d szu k iw ać trzeb a. D la d u ch o ­

w ień stw a p o m o rsk ieg o jes t m iejsce  

ty lk o w K at. S to w . M ło d zieży , k tó re  

b isk u p i g o rąco p o leca ją, k tó re O jciec  

św . w łączy ł d o A k cji K ato lick iej, a p o ­

p ierać m o że d u cho w ień stw o p o m o r­

sk ie te o rg an izacje „p . w . i w . f.“ , k tó ­

re d o tąd d aw ały d o w o d y , że sto ją  

m o cn o n a stan o w isk u k ato lick iem . 

R o zb ijack ich n o w o tw o rów , k tó re n am  

n ie d ają d o sta teczn y ch g w arancy j, p o ­

m o rsk ie d u ch o w ień stw o k ato lick ie p o ­

p ierać n ie m o że, an i n ie b ęd z ie .

M o że zn a jd ą się p o m ięd zy d u ch o ­

w ień stw em p o m o rsk iem jed n ostk i  

ch w ie jn e , k tó re zaw sze sz ły in aem i 

d ro g am i, a sw o je o d ręb n o śc i d rap o w a-  

ły n aw et k ato licy zm em , in acze j p o jm o  

w an y m , n iż g o p o jm u je p rzeo g ro m n a  

w ięk szo ść . W iem y , co o  ty ch k siężach -  

b ry g adz is tach sąd z i p rzeo g ro m n a w ięk ­

szo ść k ato lick ieg o lu d u p o m o rsk ieg o , 

a w iem y też, że m im o p u b liczn y ch p o ­

ch w ał, n aw et san a to rzy o n ich w y ra ­

ża ją się n iep o ch leb n ie i w y p o w iad a ją  

o n ich p o u fn ie b ard zo  u jem ne zd an ia.

C i to b ęd ą w y stęp o w ali jak o ap o ­

sto ło w ie „S trzelca" , szu k a jący w  

„S trzelcu " „o w ieczek zg u b io n y ch ",  

n ej g w aran c ji n a to , że w p ły w y w y ­

ferr. <

„Katolicki Strzelec11
Z k ó ł d u ch o w ień stw a p o m o rsk ieg o  

O trzy m aliśm y  n astęp u jący arty k uł:

W iem y , że san acja d ąży k u tem u , 

ab y w szęd z ie zap ro w ad zać „S trzelca“ . 

U jaw n ia się d o ść ju ż w y raźn a d ążn o ść  

k u  ro zb ijan iu w szy stk ich sto w arzyszeń  

u p raw iający ch p rzy g o to w an ie w o jsk o ­

w e i w y cho w anie fizy czn e , ab y „S trze ­

lec" n iepo d z ie ln ie zap an o w ał, ab y o p a ­

n o w ał ca łą m ło d zież , a n aw et w szy st­

k ich w o jak ó w  i w p o ił im san acy jn eg o  

d u ch a . Z am ęt i ro z łam , k tó ry „S trze ­

lec" ju ż w n ió sł w T o w . P o w stań có w  

i W o jak ó w , jes t d la w szy stk ich in n y ch  

to w arzy stw  p o w ażn ą p rzestro g ą .

N acze ln e w ład ze „S trze lca" i w szy st 

k ie czy n n ik i p o lity czn e zd a ją so b ie  

sp raw ę, że sp o łeczeń stw o p o m o rsk ie  

1 d u ch o w ień stw o k ato lick ie b ro n ić b ę ­

d ą p rzed za lew em strze lco w y m  

S to w arzy szen ia M ło d zieży K ato lic ­

k ie j. N ie m o g ą te czy n n ik i zap rze ­

czy ć , że „S trze lec" n ie zap isy w ał się  

ch lu b n ie n a k artach d ziejó w p o m o r­

sk ich , że „S trze lec" m a w  in n y ch w o ­

jew ó d ztw ach też n a su m ien iu n ie jed ne  

g ru b e sp raw k i, że n ieraz u jaw n iał 

w ręcz p rzec iw k ato lick ie n astro je . W ie­

d zą te czy n n ik i, że ró żn e „w y stęp y "  

,S trze lca" w y tw o rzy ły w sp o łeczeń ­

stw ie p o m o rsk iem  słu szn ą i u zasad n io  

n ą n iech ęć d o „S trze lca" . A żeb y tę  

n iech ęć i n ieu fn o ść z łam ać, n acze l­

n e d o w ó dztw o  „S trze lca" w y m y śliło i  

o g ło siło d la p o m o rsk ieg o „S trze lca" —  

arcy k a to lick ie w y ty czn e , k tó re k ry ty cz  

n ie o m ó w ić trzeb a .

M ó w ią n am  ró żn i p rzy jacie le strze­

leccy : „P raw d a , że d o tąd w  „S trze lcu "  

g ro m ad ziły  się szu m o w in y , a le n ad a l 

tak ich ży w io łó w d o „S trze lca" p rzy j­

m o w ać się n ie b ęd z ie".

N ie sły sze liśm y d o tąd , b y o czy ­

szczo n o szereg i „S trze lca" z tak ich  

ży w io łó w , —  n ie sły sze liśm y , b y w y ­

d alo n o ze „S trze lca" b o jó w k arzy sa ­

n acy jn y ch , zasłu żo n ych w ro b o c ie  

p rzed w y b o rcze j d la san ac ji. N ato m iast 

stw ierd z ić m o żem y , że n ajżarliw si a-  

g ita to rzy san acy jn i i d o w ó d cy b o jó ­

w ek san acy jn y ch n ależą d o „P rzy ja ­

c ió ł S trze lca" i zasiad a ją w  zarząd ach  

„S trzelca" . O b ecn o ść ty ch m ężó w w  

zarząd ach d aje n am  n iezb itą p ew n o ść , 

że b ęd ą p ro w ad zili „S trzelca p o lin ji  

san acy jn e j, że w n io są w szereg i 

„S trze lca" p o lity k ę san acy jn ą, że  

„S trze lca" u ro b ią n a b o jó w k ę p arty j­

n ą , k tó ra m a san ac ji zap ew nić p rze ­

w ag ę i zw y cięstw o . O b ecn o ść ró żn y ch  

zn an y ch —  i to n iezb y t ch lu b n ie —  

san acy jn y ch ag itato ró w , n ie o d znacza ­

jący ch się an i re lig ijn o ścią , an i p rzy ­

k ład n ą m o ra ln o śc ią , n ie d aje  n am  żad -

„S trze lec" jes t o rg an izac ją w y b itn ie  

p arty jn ą i p o lity czn ą , czeg o d ał n ie ­

z liczo n e d o w o d y . M y zaś ch cem y w  

S to w . M ło d zieży K at. sk u p iać m ło d zież  

k ato lick ą , p o ch o d zącą z ro d z in  o  ró żn ej  

o rjen tac ji p o lity czn e j, b y leb y sta ła n a  

stan o w isk u k ato lick iem , a n ie ch cem y  

w szereg i zo rg an izo w an ej m ło d zieży  

w n o sić ta rć p o lity czn y ch i p arty jn y ch .

„S trze lec" n ie jes t o rg an izacją  

k ato lick ą , b o w y ty czn e k ato lick ie  

d aje ty lko n a P o m o rzu , a w  in n y ch  

w o jew ó d ztw ach u jaw n iał n ieraz n a ­

stro je  an ty ka to lick ie  i n iezg od n e z m o ­

ra ln o śc ią k ato lick ą . W iad o m o n am , że  

w in n y ch w o jew ó d ztw ach n ależą d o  

„S trze lca" i p atro n ató w strze leck ich  

lu d z ie w ręcz w ro g o o d n o szący się d o  

ch o w aw cze w „S trze lcu " b ęd ą d o -, 

d atn ie .
N o w sze o k ó ln ik i i in struk c je n a ­

czeln eg o d o w ó d ztw a strze leck ieg o n a  

P o m o rzu m o cn o p o d k reśla ją : że S trze l  

cy w in n i b rać u d zia ł w  n ab o żeń stw ach , 

rek o lek cjach , sp o w ied z i i k o m u n ji św ., 

że d o k sięży w in n i o d n o sić się z n ale ­

ży ty m szacu n k iem , zap raszać k sięży  

n a sw o je zeb ran ia itd .

D arem n ie d o p y tu jem y się , czy tak ie  

w y ty czne zo sta ły w y d an e p rzez n a ­

cze ln e w ład ze „S trze lca" d la ca łe j 

P o lsk i? N am  w iad o m o ty lk o , że d o tąd  

w y d an e zo sta ły tak ie in stru k c je ty lk o  

d la p o m o rsk ieg o „S trze lca".. A p rze ­

c ież „p o m o rsk i S trzelec" n ie jes t o d ­

ręb n ą i sam o d zieln ą jed n o stk ą , lecz  

za leżn y jes t o d ro zk azó w i w p ły w ó w  

n aczeln e j k o m en d y . P rzy na leżno ść d o  

zarząd ó w i „K ó ł P rzy jac ió ł S trzelca"  

o só b , k tó re w cale n ie u jaw n iały  

d u ch a k ato lick ieg o , a raczej z k tó ry ch  

n ie jed n e o k azy w ały w ręcz n iech ęć d o  

k ato licy zm u , d u ch o w ień stw a k ato lic ­

k ieg o i d o K at. S to w . M ło d zieży , b u ­

d zą u zasad n io n e p o d ejrzen ie , że „p ro ­

g ram  k ato lick i" p o m o rsk ieg o „S trzel­

ca" jes t ty lko śro dk iem p ro p ag an d o ­

w y m , k tó ry m a u śp ić n ieu fn o ść i czu j­

n o ść . O rg an izato rzy sp od z iew ają się , 

że u ro b ią so b ie m ło d zież n a sw o je k o ­

p y to , g d y ją w ciąg n ą w  szereg i strze ­

leck ie . D u ch o w ień stw o p o m o rsk ie d o ­

sk o n ale zd a je so b ie sp raw ę, d laczeg o  

n araz „k o ła strzeleck ie" zap ło n ę ły tak  

w ielk im  „szacun k iem " d o . p o m o rsk ieg o  

d u ch o w ień stw a k ato lick ieg o...

S p ry c ia rsk ie o b liczen ia strze leck ie  

są tak ie : G d y w y su n iem y p ro g ram  

k ato lick i, w y trącim y d u ch o w ień stw u  

k ato lick iem u b ro ń z ręk i, b o p rzecież  

n ie b ęd z ie m o g ło zw alczać „k a to lick ie ­

g o (!) S trze lca" Jeżeli „strzelcy " p ó j­

d ą w szeregach , n aw et z k ap elą , 

d o k o śc io ła , jeże li p ó jd ą n a rek o lek c je  

—  i d o S ak ram en tó w św . g rem ja ln ie , 

to lu d n o ść k ato lick a u sto su n k u je się  

w reszc ie p rzy jaźn ie d o „S trze lca",  

a w ro śn ie zau fan ie , jeżeli u d a się  

k sięży w ciąg n ąć n a zeb ran ia i u ro czy -

„Sanatorzy11 pchają sio...
Towarzystwa Powst. i Woj. okręgów bydgoskiego i staro­

gardzkiego otrzymały „komisaryczne" zarządy.
T o co b y ło m o żn a p rzew id z ieć , i 

p rzed  czem p rzestrzeg a ł n a łam ach  

n aszeg o p ism a „S tary P o w stan iec"  

—  o b ecn ie n astąp iło . Z B y d g o sz ­

czy  i S taro g ard u  d o n o szą , że  

tam t. o k ręg i o trzy m ały „k o m isa ­

ry czn e"  zarząd y . Jak  w iad o m o , o k rę ­

g i te n ie p rzy ję ły n o w eg o , n ie leg a l­

n eg o sta tu tu „u ch w alo n eg o " n a  

z jeźd z ie w  G ru d ziąd zu  i n a  o statn ich  

z jazd ach tak w B y d g o szczy jak i 

C h o jn icach , o d p arły zw y cięsk o za ­

m ach y w arch o łó w san acy jn ych n a  

sam o d zie ln o ść i ap o lity czn ość  sw o ich  

o rg an izacy j.

T y m czasem  sam o zw ań czy zarząd  

g łó w ny  z  „czerw o ny m  h rab ią"  M  i e  1 - 

ży ń sk im  n a  cze le ro zsy ła n a  lew o  

i p raw o „d ek re ty " „zaw ieszające"  

zarząd y „zb u n to w an y ch " o k ręg ów  i 

m ian u je  n o w e k o m isary czn e zarząd y  

z lu d z i zau fan y ch  —  san a to ró w  lu b  

„strze lcó w ".

N a o k ręg b y d g o sk i w y zn aczy ł p .

M ielży ń sk i „k o m isarzem " san a to ra  

z K o ro n o w a p . W iśn iew sk ieg o , zaś  

n a o k ręg staro g ard zk i, san a to ró w  

W ielg o sza i F ab ig a.

Z acho d zi ty lk o jed n o p y tan ie : 

czy W o jacy o d n o śn y ch o k ręg ó w  re ­

sp ek to w ać b ęd ą „d ek rety " p p . M iel-  

ży ń sk ich e t co n so rtes?

Groźny stan zdrowia kardy­
nała Pompiliego.

C iężk o ch o reg o k ard y n ała -w ik ar- 

ju sza R zy m u P o m p ili‘eg o o d w ied z ił 

w  im ien iu  O jca św . M sg r. O ttav ian i, 

n astęp n ie p rzy b yli liczn i k ard y n ało ­

w ie , a le w izy ty m u sia ły b y ć p rzer­

w an e z p o w o d u  n iezw y k łeg o  o słab ie ­

n ia p ac jen ta. D o sto jn y ch o ry c ie rp i 

n a n o w o tw ó r zn aczn y ch ro zm iaró w  

w  n erk ach i n a k ręg o słu p ie . O p era ­

c ja jes t n iem o żliw a . —
Chcesz mieć Polskę potężną - 

kupuj tylko towar krajowy! 

sto śc i strze leck ie . P o d zasło n ą k ato lic ­

k ą m y I i IV  b ry g ad a b ęd z iem y ju ż  

b ez p rzeszk ó d m o g li u rab iać m ło d zież 

p o m o rsk ą n a sw o ją m o d łę .

T ak ie są rach u b y n acze ln eg o d o ­

w ó d ztw a „S trze lca" . Ju ż zn a laz ł się  

k siąd z - san ato r, k tó ry „k ap elan o w ał"  

„S trze lco w i" (n a z jeźd z ie to ru ń sk im , 

g d zie to „strzelcy " w sław ili się ró ż-  

n em i b ru ta ln em i czy n am i), k tó ry p o ­

d o b n o ju ż o b ją ł „k ape lań stw o o k ręg o ­

w e" „S trze lca" w p o w . w ąb rzesk im .

M am y n a P o m o rzu zn an e , d o b rze  

zap ro w adzo n e o rg an izac je , sto jące n a  

stan o w isk u k ato lick iem , k tó re u p ra ­

w iają „p . w . i w . f.“ , (p rzy sp o so b ien ie  

w o jsk o w e i w y ch o w an ie fizy czn e), że  

„S trzelec" tu jes t zu p ełn ie zb y teczn y , 

a  staje się szk od liw y m , g d y ż w n o si za ­

m ęt, ta rcia , i w alk i.

N iech że o w i w ięcej k ato liccy i ap o ­

sto lscy k sięża w p ierw  n am  u d o w o dn ią , 

że w sp ó łp raca z o so b n ik am i n iech ę t­

n y m i k ato licy zm o w i —  a lb o  w ręcz w ro  

g im i, p rzy n iesie k o rzy ści m ło d zieży  

strzeleck ie j, K o ścio ło w i i sp o łeczeń ­

stw u . N a p o d staw ie d o św iad czeń m y  

o tem  w ątp im y , jak w ątp im y , b y ty ch  

k ilk u k sięży m iało p o siad ać szczeg ó l­

n ie jszą m ąd ro ść i w y ższe p o słan n ic ­

tw o , n iż se tk i k sięży , m ięd zy k tó ry m i 

są m ężo w ie b ard zo św ia tli, b ard zo  

p rzy k ład n i, d o św iad czen i i g o rliw i, a  

n a n iw ie p racy d u szp aste rsk ie j, sp o ­

łeczn e j i n aro d o w ej b ard zo zasłu żen i.

W  k ażd e j k lasie sp o łeczn e j zn a jd ą  

się lu d z ie , k tó rzy zaw sze w szy stk o le ­

p ie j ch cą w ied zieć —  i in acze j d zia łać ,  

n iż o g ro m n a w ięk szo ść.

W iem y , że d o w ó d ztw o p o m o rsk ie  

„S trze lca" p o w o ływ ać się b ęd zie n a  

sw ó j „p o m o rsk i p ro g ram  k ato lick i" —  

i d o m ag ać się b ęd zie d la „S trze lca"  

sp ec jaln y ch o p iek u n ó w - d u ch o w n y ch  

_  k ap e lan ó w , o czy w iście ty lk o d la  

p ro p ag an dy . B y o szczęd zić „S trze lco ­

w i" zaw o d ó w , m o żem y zg ó ry ju ż p rze ­

p o w ied z ieć w y n ik * tak ich zab ieg ó w , 

n ik t n ie m o że n ak azać k siężo m , ab y  

o to czy li „S .trze lca" szczeg ó ln ie jszą o - 

p iek ą , b o o g ó ł „S trze lca" w cale a w ca ­

le n ie jest o rg an izac ją k ato lick ą , a le  

racze j p arty jn ą i p o lity czn ą , w k tó re j 

u jaw n iały się n astro je i czy n y n ieraz  

n iezg o d n e z d u chem  k ato lick im .

D u ch o w ień stw o m o że p o p ierać i 

m u si p o p ierać b ezp o śred n io  ty lk o  o rg a ­

n izac je  -w y raźn ie k ato lick ie , a p o śre­

d n io te , k tó re m o cn o sto ją n a stan o w i­

sk u k ato lick iem . W  tro sce  o  K at. S to w  

M ło d zieży n ik t n ie m o że n aw et p o le ­

cać k siężo m  u d zia łu  w  strze leck ich ze­

b ran iach , ab y u d zia ł ten n ie sp o w o d o ­

w ał zam ieszan ia  —  d ezo rjen tac ji w  k o ­

łach k ato lick ich , i p o śred n io n ie sta l 

się śro dk iem  ag itacy jn y m i p rzy czy ­

n ia ł się d o  ro zb ic ia i zan ik u K at. S to w . 

M ło d zieży .

W iem y , że b ęd z ie się w y w ierało  

n ac isk  n a „zależn y ch " k sięży , n p . 

k atech e tó w . N ie łu d źc ie się , p an o w ie!  

K atech e tu ry n ie są w cale tak p o n ętn e-  

m i p o sad am i, iżb y k sięża k atech ec i 

ch c ie li lu b m o g li w ejść n a d ro g ę k o m ­

p ro m isó w , a zresztą n ie m o g ą żad ne  

w ład ze o d n ich żąd ać, b y p o za sw o - 

jem i o b o w iązk am i w szk o le m u sieli 

p rze jm o w ać jak ieś in n e o b o w iązk i  

p arty jn o - p o lity czn e. „D o b ro w o ln y ch " 

k ap e lan ó w  i o p iek u n ó w  „S trze lca" sp o ­

łeczeń stw o p o m o rsk ie i d u ch ow ień ­

stw o zazd ro ścić w am  n ie b ęd z ie , a b ę ­

d zie w ied z ieć , jak się w o b ec n ich u  - 

sto su n k o w ać .

Ks.
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P o w ieść .
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(C iąg d alszy).

—  A ! serc ! serc ! —  p rzerw ała  

B rtih lo w a. —  A n i p an , an i ja o ser­

cach m ó w ić n ie m am y p raw a. M a ­

m y fan taz je , n ie serca , m am y zm y ­

sły , n ie u czuc ia , a le... tak lep ie j.

O d w ró ciła się o d n ieg o .

—  Jed n o słow o , —  o d ezw ał się  

B rtih l, p o d ch o d ząc za n ią —  jed n o  

c ich e sło w o; p ó źn ie j p rzy jd ą g o śc ie  

i n ie b ęd ę m iał szczęśc ia ro zm ó w ić  

się z p an ią .

—  T o słow o ?

B ru h l się p raw ie d o u ch a p rzy ­

b liży ł:

—  P an i się k o m p rom itu jesz!

—  N ap rzy k ład ?

—  T a m ło d zież z m o je j k an ce-  

la rji...

B riih lo w a zaru m ien iła się , m in ­

k ę n astro iła d u m n ą i g n iew n ą .

—  M am  m o je fan taz je! —  rzek ła . 

—  A  n ik t m i ich  zab ro n ić n ie m o że . 

P ro szę się d o n ich n ie m ieszać , jak  

ja się n ie w d aję w  to , co p an  m in i­

ste r ro b i. B ard zo  o ro szę!
—- Poni 1

N a te sło w a, k tó re zd aw ały się  

m ałą m ałżeń ską sp rzeczk ę ro zp o ­

cząć , w esz ła h rab in a M o szy ń sk a , o - 

ży w io n a , p ro m ien ie jąca . Z b liży ła się  

d o B ru h lo w ej, p o d ając je j ręk ę , i za ­

w o ła ła g ło śn o :

—  A  za tem  zw y cięstw o ! su r to u -  

te la lig n e! W  m ieśc ie ca łem  m ó w ią  

ty lk o o tem : d ziw u ją się , d rżą ...

—  C ieszą —  d o d ał B ru h l.

—  N o , n ie w iem d o p raw d y , —  

p rzerw ała  M o szy ńsk a  —  a le n am  n a  

tem  d o sy ć , że m y się c ieszy m y z u -  

p ad k u teg o p ro k o n su la . Jesteśm y  

p rzec ie raz en fam ilie i n ie p o trze ­

b u jem y się k łan iać p y szn em u  p an u .

—  C ó ż sły ch a? co m y śli?  —  sp y ­

ta ł m in iste r.

—  Jeże li g o zn asz , —  zaw o ła ła  

M o szy ńsk a —  p o w in ien eś się d o m y ­

ślić . P o jed z ie n atu ra ln ie d o U eb i- 

g au , b ęd z ie sied z ia ł, p o trząsa jąc  g ło ­

w ą p o d aw n em u , i sta rać się n ie o -  

m ieszk a zab ieg ać d ro g ę k ró lo w i, in ­

try g o w ać , ab y d o łask i p o w róc ić .

B ru h l ro zśm ia ł się .

—  T ak , to b ard zo d o p raw d y  p o ­

d o b n e; a le, d ro g a p an i... o d U eb ig au  

n ied a lek o d o D rezn a, a le też b lisk o  

i d o K ó n ig ste in u ... W ątpię ... w ątp ię ...

N ad ch o d ząca h rab in a S tern b erg , 

< Ł żo n a n n w eeo D o sła au striack ieg o .

p ięk n a czarn o o k a w ied enk a , p ań ­

sk ieg o o b licza , ary sto k ra ty czn e j p o ­

staw y , u ch o d ząca tak że za eg erję  

B riih la , w trąc iła , p raw ie n ie w ita ­

jąc się:

—  T rzy m am  zak ład , że p o jad ą  d o  

W ied n ia .

B ru h l się sk rzy w ił.

D w ie p an ie ro zp o czę ły  z so b ą ro z  

m o w ę p o cichu , a M o szy ń sk a w zię ła  

B riih la n a stro n ę .

— P o p ełn iliście b łąd , —  rzek ła  

n ig dy się n ie p o w in n o rzeczy ro b ić  

p rzez p o ło w ę; b ęd z ie się m ścił: n ale ­

ża ło g o  zam k n ąć ...

—  K ró lby n a to n ie zezw o lił w  

p ierw sze j ch w ili — o d ezw ał się  

B rtih l. —  Z an ad to żąd a jąc , m o g lib y ­

śm y g o d o p ro w ad zić d o o tw arteg o  

b u n tu , a n aó w czas S u łk o w sk i-b y  

n am  p o u cin ał g ło w y . T o jed n o ; p o -  

w tó re , zn am  h rab ieg o  i d latego się  

g o n ie b o ję : g ło w a słab a , sp isk u u -  

k n u ć n ie p o tra fi. N im w y jed z ie z  

U eb ig au , ja zn a jd ę d o w o d y  n a  p rzy ­

w łaszczo n e d w a m iljo n y ta la ró w , a  

n aó w czas K o n ig stein b ęd z ie u sp ra ­

w ied liw ion y .

—  B rtih l! —  ro zśm ia ła się M o ­

szy ń ska —  d w a m iljo n y ta la rów ... a  

ty ...

—  Ja n ie m am  m ro sza i —  zaw o J

ła ł m in iste r. —  Ja  się ru jn u ję  n a  w y  

stęp y , ab y p an u m o jem u h o n o r u -  

czy n ić : jam  w  d łu g ach ...

Z b liży ł się d o u ch a h rab in y .

—  N ie sąd ź p an i, żeb y m  b y ł tak  

o g ran iczo n y , b y m n iep rzy jacie la  

w y p u śc ił z rąk , n ie d o b iw szy , a le  

m u sia łem  to  ro z łoży ć  n a d w a tem p a . 

Z U eb ig au , w  k tó rem ży ć m u si i 

sk ąd  n ie tak  ry ch ło  m i u ciek n ie , d o ­

stan ę g o , g d y zech cę . T y m czasem  

zb ieram  d o w o d y  n ad u ży ć . K ró l za  

k ilk a ty g o d n i zg o d z i się n a w szy st­

k o .

R o zśm ia ł się d ziw n ie , g d y w tem  

n ad ch o d zący w ielk i o ch m istrz L ó - 

w en d ahl zm u sił g o o p u śc ić h rab in ę , 

k tó ra w o ln y m  k ro k iem d o k o b iet 

p rzeszła .

Z L ó w en d ah lem  p o sz li zn o w u n a  

u stro n ie .

—  Jak że o n to p rzy ją ł? —  zaw o ­

ła ł B rtih l.

— Z razu o słu p ien iem , a le p o  

ch w ili b ard zo  m ężn em  sercem  i w iel 

k ą  d u m ą.

—  A jed n ak —  sy k n ą ł B rtih l —  

m ó w ił m i szam b elan F riesen , że , za ­

sk o czy w szy  k ró la w  g ard ero b ie , p eł­

za ł u  n ó g jeg o .

T o  b y ć m o że , —  rzek ł L ó w en d ah l 

—  a le ...

(C j^L d alszY  u astan ik
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O to p o n iże j d o k u m en t, o b razu ją  
cy ja sk raw o m o raln e zd z iczen ie , 
w p ro w ad zo n e d o n aszego ży c ia p u ­
b liczn eg o p rzez san ac ję . P o d p isan y  
A n to n iew icz to  n ie żad en  fach o w iec  
z d efen sy w y , lecz „p ro feso r 4 4 i d y rek ­
to r S em ina rju m  N au czy c ie lsk ieg o  w  
T o m aszo w ie . N ie w ah a s ię jed nak  
n ap isać i p o d p isać n as tęp u jąceg o  li- 
s tu :
B ezp arty jn y B lo k W sp ó łp r. z R zą- . 

d em
W y d zia ł W y k o n aw czy  • 

T o m aszó w  M azo w ., u l. św . A n to n ie ­
g o 2 4 .

T o m aszó w  M azo w ., 2 3 . II . 3 1 .
Ł. d z . 4 4 /3 1 . "  .

O d p is .  * K

D o W -P an a K azk a , v » 
K o m isa rza K asy C h o ry ch

w  T o m aszo w ie M azo w .

P o w o łu jąc  s ię n a  k o n fe ren c ję z p . 
K o m isa rzem  i w  m y śl u stn e j u m o ­
w y w y n ik łe j n a k o ń cu k o n fe ren c ji  
p o d a jem y n in ie jszem  sp is p raco w n i­
k ó w K asy C h o ry ch , n o to ry czn y ch  
w ro g ó w  n ie ty lk o  rząd u , lecz i P ań ­
s tw a :

1 ) T u rk iew icz  K az im ie rz , 2 ) M o k -  
w iń sk i L u c jan , 3 ) S ęk  S te fan , 4 ) S tę-  
p o sz Ju ljan , 5 ) S m ó lsk i Z y g m u n t, 6 ) 
G u rm an W ło d z im ie rz , 7 ) W o źn iak  
F e lik s, 8 ) B lo ch M arjan , 9 ) N o w ak  
M arjan , 1 0 ) K o ty n ia F ran ciszek , 1 1 ) 
B aran Jó ze f, 1 2 ) S tan k o w sk a S te -  
fan ja , 1 3 ) M o k rog u lsk a W ero n ik a, 
1 4 ) K o w alsk i S te fan , 1 5 ) G ąsio rek  
S y lw este r, 1 6 ) K o ta rsk i M arjan , 1 7 ) 
R in k e L u d w ik .

S p o dz iew am y s ię b ezzw ło czn ego  
zw o ln ien ia w y że j w y m ien io n y ch  p ra  
co w n ik ó w , o raz p o zw a lam y so b ie  
p rzy p o m n ieć p . K o m isa rzo w i d an e  
n am  p rzy rzeczen ie , iż n a  o p ró żn io n e  
m ie jsca p o w o ły w an e b ęd ą o so b y w  
p o ro zu m ien iu  z B . B . W . R .

Z p o w ażan iem  
(p ieczęć )

(— ) Z . Jó ze fo w sk i, sek re ta rz .
(— ) T . A n to n iew icz , p rezes .

Jak w id ać , d en u n c ja to rs tw o n ik ­
czem ne i cy n iczn e m a śc iśle o k re ­
ś lo n y ce l: zd o b y c ie 1 7 w o ln y ch  p o ­
sad d la p ro teg o w an y ch B . B .

D la teg o e lu  1 7  lu d z i o sk a rża s ię  
jak o „n o to ry czn y ch w ro g ó w p ań ­
s tw a 4 4 . A  k tó ż są c i lu d z ie? D łu g o ­
le tn i p raco w n icy k asy , z k tó ry ch  
w ielu p racu je tam  o d za ran ia je j 
p o w stan ia . N ie w szy scy są so c ja li­
s tam i —  o g ro m n a w ięk szo ść to  zw y ­
k li o b y w ate le , k tó ry ch „g rzech em 4 4 
jed yn y m  to , że n ie n a leżą  d o B . B . 
A  w ię C _  n a  b ru k ! P an  A n to n iew icz  
je st p an em  ich  ży c ia i śm ie rc i! D y k ­
ta to r to m aszo w sk i!

Jak  n as in fo rm u ją , k o m isa rz  K a ­
sy  C h o ry ch u zn a ł, że n ie m o że o p ie ­
rać s ię n a u stn ej i p isem n e j d en u n ­
c jac ji W y d zia łu W y k o n aw czeg o B . 
B . i w y sto so w a ł p ism o  d o  p o lic ji. T a  
s tw ie rd ziła , że o sk a rżen ie p . A n to ­
n iew icza je st p o zb aw io n e p o d staw . 
P racow n icy  o sk arżen i id ą też d o  są ­
d u  szu k ać d la s ieb ie o b ro n y p rzed  
d en u n c ja to ram i i sa ty sfak c ji.

A le fak t d en u nc jac ji sam  p rzez  
s ię je s t o k ru tn y m  ak tem  o sk a rżen ia  
p o d ad resem  sy s tem u , k tó ry ro d z i i 
h o d u je tak ich A n to n iew iczó w .

C zy ż n ie p o w in n o tu  zab rać g ło s  
n au czy c ie ls tw o ? C zy p rzem ilczą ten  
fak t u p raw ian ia d en u n c ja to rs tw a  
p rzez n au czy c ie la n asze Z w iązk i 
N au czy c ie lsk ie? C zy ż tak i o so bn ik  
p o zo stan ie „k o leg ą* p rzy zw o ity ch  
lu d z i? !

P y tan ia te czek a ją o d p o w ied z i. 
N ie w ątp im y , że o d p o w ied ź p rzy j­
d z ie . T o lero w an ie ła jd actw a jed n o  
s tek  m o że b o w iem  o d b ić s ię b ard zo  
u jem n ie n a ca ły m  zesp o le .
•HsaouuaiSKamaKMaHauHMHMMM

Niebezpieczny zakręt.
N a n ieb ezp ieczn y m  zak ręc ie szo sy p o d  

W o len icam i, k o ło K ro to szy n a , w p ad ł n a  
d rzew o sam och ó d o so b o w y , o d b ił s ię o d  
n ieg o i p rzew ró cił. Z s ied zący ch w  sam o ­
ch o d z ie p asaże ró w , k rew n y ch p ro w ad zące ­
g o a  za razem  w łaśc ic ie la sam o cho d u T rzo -  
sk a ły , 1 5 -le tn i ch ło p iec w d ro d ze d o szp i­
ta la zm arł. W łaśc ic ie l i jeg o 2 0 -le tn ia k u ­
zy n k a d o zn a li c iężk ich o b rażeń . W  s tan ie  
b ezn ad z ie jn y m  zo s ta li o d w iez ien i d o szp i­
ta la w K ro to szy n ie . 4 -ty p asaże r w y p ad ł 
p rzy zak ręc ie z sam o ch o d u i tem u zaw d z ię  
cza , że w y szed ł z w y p ad k u b ez szw an ku .
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Z ak ład y Ju n k e rsa zb u d o w ały p ie rw szy  sam o lo t, k tó reg o  m o to r p ęd zo n y  
je s t tru d n o zap a ln em i o le jam i c iężk iem i. W y d ajn o ść m o to tu m a b y ć  

w ie lk a , a  ro d za j p a liw a  w y k lu cza m o żliw o ść ek sp lo z ji.

„Robota11 sanacji na pograniczu 
polsko-niemieckienv - Kapłan katolicki słusznie potępia łaj­

dackie chwyty indywiduów sanacyjnych.

Jak iem ! m eto dam i p o słu g u je s ię  
san ac ja d la o siąg n ięc ia sw o ich ce ló w  
i zw a lczan ia n iew y go d n y ch so b ie o só b  
n aw e t n a p o g ran iczu  p o lsk o  - n iem iec-  
k iem  (g d zieb y  p rzec ież ch o ć ten  w zg ląd  

(o d g ry w ać p o w in ien ro lę , że „ży cz liw y  
(sąs iad 1 4 n a w szystk o p a trzy ) n iech a j 
s łu ży lis t k s . Ju ljan a K o w al­
sk ieg o , n ad es łany d o „G az . W ars? .4 4 . 

। K ap łan  ten  p isze z p arafji P rasz ­
k a (po w . w ie lu ń sk i, m ie jsco w o ść p o ło ­
żo n a n a  sk raw k u b . K ró les tw a, p rzy ­
leg a jący m  b ezp o śred n io  d o n iem ieck ie ­
g o G . Ś ląsk a) co n as tęp u je :

— „W N r. 9 2 „G aze ty P o l ­
sk i e  j“ z d n ia 3 k w ie tn ia r . b . u k aza ł  
s ię a rty k u ł p o d n ag łó w k iem  „N ieo b y - 
w ate lsk i czyn 1 4 . W  a rty k u le  ty m , z re ­
d ag o w an y m , czy też in sp iro w an y m  
p rze -z k tó reg o ś z san ato ró w  z P raszk i,  
„G aze ta P o lsk a 4* za rzu ca n iże j p o d p i­
san em u , jak o b y n a zeb ran iu m ło d z ie ­
ży k a to lick ie j w n iep arlam en ta rny ch  
s ło w ach m ia ł zaatak o w ać rząd  i m iej­
sco w e o rg an izac je sp o łeczn e jak Z w ią ­
zek O b y w ate lsk ie j P racy K o b ie t, S trze l  
ca i t. p . W  k o ń co w y ch s ło w ach re ­
d ak to r w zm ian k ow an eg o a rty k u łu le je  
n iep o trzeb n ie k ro k o d y le łzy , u b o lew a ­
jąc n ad rzek o m em  ro zb ijan iem  p rzeze  
m n ie zw arto śc i sp o łeczeń s tw a p o lsk ie ­
g o  n a  n iem ieck iem  p o k ran iczu , w  o k re  
s ie n ies ły ch an y ch a tak ó w ca ły ch N ie-  

)m iec n a  n asze  p ań stw o  i za licza  w resz ­
c ie p o stęp ek ó w  d o k a teg o rji czy n ó w  
n a jb a rd z ie j o d b ieg ający ch o d s tan o w i­
sk a d o b reg o  o b y w ate la .

W  o d p o w ied z i n a p o w y ższe za rzu ­
ty o św iad czam  k a teg o ry czn ie , iż red ak  
to r a rty k u łu  w  sw o ich w y w o d ach i  
(k o n k lu z ji s tan ą ł b ard zo d d lek o o d  
ip raw d y i n ie u w ie rzy m u n ik t, p ró cz  
in a iw n y ch , p o k ąd  n ie p rzy to czy n a p o ­
tw ierd zen ie sw y ch zarzu tó w fak tó w  
k o n k re tn y ch .

P raw d ą  n a to m ias t Jest, że w  p arafji  
P raszk a , p o ło żo n ej tu ż n ad  g ran icą n ie  
m ieck ą , sp o łeczeń s tw o p o lsk ie sk u p io ­
n e p o d sz tan d a rem A k cji K ato lick ie j,  
b y w a o d p ew n eg o czasu u staw iczn ie  
a tak ow an e i ro zb ijan e p rzez k ilk u o ­

„W obronie własnej11.
P o d tak im  n ap isem zn a jd u jem y  

> w „G ło s ie W ąb rz . 4 4 n r. 4 6 a rty k u ł, 
p o d p isan y p rzez n ie jak ieg o L eo n a  

i Z ie liń sk ieg o —  w  o b ro n ie S trzelca . 
lU w ażn ie czy ta jący b ez tru d u d o ­
m y śli s ię , z jak ieg o ź ró d ła p ły n ę ło  
N atch n ien ie d la a rtyk u łu te rn w ię ­
ce j, że m y śli, n im  w y p o w ied z ian e , 
są b ard zo p o d o b n e d o ty ch , jak ie w  
„D n iu  P o m o rsk im 1 .4 zam ieszczo n e b y  
ły  tak że  w  o b ro n ie  w łasn e j p o  „s ław  
n y m “ z jeźd z ie „S trze lcó w 4 4 w  T o ­
ru n iu . „M ło d em u s trze lco w i4 4 k ró t­
k o  o d p o w iem y :

W  Z ach o d n ie j P o lsce „S trze lec 4 4 
n ie zaska rb ił so b i u zn an ia i zau fa ­
n ia , racze j ró żn e w y stęp y s trzelcó w  
w  ró żn y ch m iejsco w o śc iach w y w o ­
ła ły n iech ęć i o b u rzen ie . N ie b y ły  

|to jak ieś ty lk o  w y jątk o w e w y b ry k i 
(jed n o stek , a le b y w ały to zb io ro w e  
w y czy n y , a ran żo w an e p rzez „w y b it  
n y ch “ S trze lcó w . W ieśc i z w szy st­
k ich częśc i P o lsk i o św ie tla ły czy n y  
s trze leck ie n ie raz b . p o n u rem  św ia t  
łem . Jak m ize rn ie d b an o o  w y ch o ­
w an ie re lig ijn o -m o ra ln e w  S trze lcu ,  
w n o sić m o żn a b o d a j s tąd , że w ed le  
d o n ies ień p ism  san acy jn y ch  1 0 iłU -

so b n ik ó w , szu k a jący ch d la s ieb ie w i­
d o czn ie n a te j d ro d ze k arje ry , o raz  an -*  
g ażo w an e „p er fa s e t n efas 4 4 d o  n o w o ­
p o w sta jący ch o rg an izacy j o p o d e jrza ­
n e j w arto śc i m o ra lne j i n aro d o w ej.

Jak o k siąd z k a to lick i, zd a ję so b ie  
sp raw ę z teg o , że sp o łeczeń stw o  p o lsk ie  
p rzec iw staw ić s ię m o że w szelk im  w ro ­
g im zak u so m  o ty le ty lk o , o ile b ę ­
d z ie m o ra ln ie zd ro w e , d la teg o n ie m o ­
g ę p o zw o lić n a to , ażeb y k a to licy b y li 
w ciąg an i d o o rg an izacy j n iek ato ­
lick ich . Z aję te p rzeze m n ie w  ty m  
w zg lęd zie s tan o w isk o n ie p o d o b a s ię  
jed n ak k ilk u c iem ny m o so b is to ścio m  
w  P raszce i z te j p rzy czy n y ro zp o czę to  
n ag an k ę n a k sięd za . N a zeb ran ia  
p ro w ad zo n e , a n aw e t n a k azan ia m ia-  
n e p rzez k sięd za , p o sy ła ją sw o ich  
szp ieg ó w , c i zaś p rzek ręca ją u sły szan e  
fak ty i d o sta rcza ją tre śc i sw ym  p ro w o  
d y ro m  d o p ro to k ó łó w , a rtyk u łó w , p i­
san y ch d o  g aze t i in n y ch d o n o só w , ja ­
k ie s ię p o sy ła często z P raszk i d o s ta ­
ro s tw a w  W ielu n iu .

R zecz ch a rak tery s ty czn a , że ca łą tę  
ro b o tę fo rsu ją jed n o stk i, k tó re n ie tak  
d aw n o b y ły k aran e za d z ia ła ln o ść n a  
szk o d ę p ań stw a p o lsk ieg o  i k tó rych  w y  
s tąp ien ia o b ecn e k o m p ro m itu ją i o -  
śm iesza ją P o lskę w o b ec N iem ­
có w , p rzez m o st ty lk o o d P raszk i, 
m ieszk ający ch .

C zas n a jw y ższy , ażeby czy n n ik i d e ­
cy d u jące , n a b ark ach k tó ry ch sp o czy ­
w a o d p o w ied z ia ln o ść i p rzy szło ść P o l-  
sk j, p rzy n a jm n ie j z p o g ran icza u su n ę ­
ły tak ich n iep o w o łan y ch b u ­
d o w n iczy ch P o lsk i n o w ej, - żeb y  
czy n y ich , iśc ie n ieo b y w atelsk ie , n ie  
ro zb iły i n ie zd em o ra lizow a ły  lu d n o śc i 
p o g ran icza , k tó ra jed y n ą o sto ję sw e ;/ 
p o lsko śc i w id z ia ła zaw sze i ch ce w i­
d z ieć n ad a l w  K o śc ie le C h ry stu so w y m  
i p rag n ie sk u p iać s ię d la d o b ra ca łe ­
g o  n aro d u  w  o rg an izac jach p o d Je ­
g o ch o rąg w ią s to jący ch . Jes t b o w iem  
p rześw iad czo ną , że jed yn ie z teg o ź ró ­
d ła n ieza tru teg o p ły n ie s iła , k tó ra m o ­
że ją o d ro d z ić i p raw d z iw ą w o ln o śc ią  
o b d arzy ć 1 4 . —

có w ek S trze lca o p an o w an y ch zo s ta ­
ło  p rzez k o m u n is tó w .

L iczn e p lacó w k i S trze lca b y ły i 
są o p an o w an e p rzez so c ja lis tó w  i, 
w y zw o leń có w . W iad o m em  też je s t,;  
że S trze lcy  w  m aju  1 9 2 6 s trze la li d a  
w iern y ch p rzy s ięd ze żo łn ie rzy , żel 
w ięc b ra tn ią k rew  p rze lew a li. P a-i 
m ię tn em  je s t, że S trzelcy w  czas ie  
p rzed w y b o rczy m ,b y li b o jó w k arza -  
m i san acy jn y m i. Z atem  m y  śm iem y ; 
w y raz ić w ątp liw o ść  w  to , że „S trze ­
lec 4 4 s łu ży O jczy źn ie , a p o siad am y  
d o w o dy  n a to , że s łu ży san acji, że  
je s t b o jó w k ą san ac ji i m a .b y ć je j 
p o d p o rą . Ś m iem y też n iew ie rzy ć , że  
S trze lec je s t o rg an izac ją k a to lick ą , 
jeże li liczn e p lacó w k i są o p an o w an e  
p rzez so c ja listó w  i w y zw o leń có w , a 1 
n aw e t k o m u n is tó w . D o tąd  n ig dy  n ie | 
s ły sze liśm y , iżb y S trze lec b y ł o rg a - | 
n izacją , s to jącą m o cn o n a s tan o w iJ  
sk u  k a to lick iem , a le w iem y , że licz -) 
n e k o m en d y  s trze leck ie w  in s tru k -4  
c jach  w zy w ały , ab y  „S trze lec 4 4 zd a laa  
trzy m ał s ię o d „o rg an izacy j k le ry -J 1 
k a ln y ch 4 4 , a jed n a ł so b ie i w ciąga ł) 
d o w sp ó łp racy w o ln o m y ślic ie lsk ic ł^  
„O g n isk o  w  có w ?\

rzu , i to d o p ie ro n ied aw n o , k o m en  
d a  to ruń sk a d a ła S trze lco w i „ in ­
s tru k cje k a to lick ie 4 4. Jak i je st p o ­
w ó d teg o , że n a P o m o rzu o tu la s ię  
S trze lca p łaszczy k iem k a to lick im ,  
d o sk o n a le w iem y , a sąd z im y , że i 
in sp ira to r a rty k u łu d o b rze w ie . 
D laczeg o n a P o m o rzu „S trze lec 4 4 
je s t n a jzu p e łn ie j zb y teczn y a  n aw e t  
szk o d liw y , o te rn m ó g ł s ię au to r  
w zg l. in sp ira to r w  s łu szn o śc i g ło ś ­
n y ch fak tó w , a tak że i z d o ść licz ­
n y ch a rty k u łó w p ism p o m o rsk ich  
p o u czy ć . K sięża p o m o rscy co n a j- 
m n ie j w  9 9 p ro c , d o sk o n a le so b ie  
zd a ją sp raw ę , d laczeg o „u rzęd o w o 4* 
fo rsu je s ię S trzelca , w ied zą d o b rze , 
ż e o g ó ln a o rg an izacja „S trze lca 4 4 
ftie je s t k a to lick ą , i w ca le k a to lick ą  
b y ć n ie ch ce , w ied zą ró w n ież , że  
„S trze lec 4 4 je s t o rg an izacją p arty j­
n ą , san acy jn ą , k tó ra m a s łu żyć ce ­
lo m  reż im u san acy jn eg o . A u to r p o ­
w o łu je s ię n aw et n a p rzem ó w ien ie  
JE . K s. A rcyb . T eo d o ro w icza . C h y b a  
n ie czy ta ł teg o p rzem ó w ien ia , a lb o  
g o n ie ro zu m ia ł, łu b  też u m y śln ie !  
św iad o m ie fa łszyw ie je tłó m aczy f  
p rzy k ra ja n a sw o je m o d e lk o , ab y  
w y sn u ć w n io sk i w ed le sw y ch b łęd ­
n y ch p o jęć . „M łod y S trze lec 4 4 zb y t 
je st sm ark a ty i n ie d o ró sł d o teg o , 
b y  p rzesz ło  5 0 0 k siężo m  p o m orsk im *  
d aw ać n au czk i i w sk azó w k i, b o  s tar  
g i z n ich  p rze trw a li c iężk ie czasy  
n iew o li id o ść są  w y ro b ien i, ab y  m o  
g li o cen ić , co u  n as d la „B o g a i O j­
czy zn y 4 4 je s t p o ży teczn em , a m ło d si  
ró w n ież d o b rze s ię o rjen tu ją i n a  
lep o b łu d n y ch frazesó w n ie p ó jd ą .  
Jeżeli „m ło d y S trze lec 4 4 i jem u p o ­
d o b n i ch cą „B o g u i O jczy źn ie 4 4 s łu «  
ży ć , n iech w stęp u ją w  sze reg i K aU  
Ś to w . M łod z ., g o rąco p o lecan y ch ! 
p rzez B isk u p ó w , p o ch w alo n y ch  i p o i 
b ło g o saw io n y ch p rzez O jca św ., a l 

‘n iech n ie szu k a ją n o w o tw o ró w . N id  
(d z iw im y s ię w cale , że n as i k sięża i 
p o m o rscy p rzes trzeg a ją p rzed | 
„S trze lcem 4 4 , racze j p o te rn w szy st-d  
k iem , co śm y o „S trze lcu 4 4 s ły sze li i  
czy ta li, sąd zim y , że k sięża p o w in n i  
i m u szą p rzed n im p rzes trzeg ać*  
ch cąc u ch ro n ić m ło d z ież i sp o łem  
czeń s tw o k a to lick ie p rzed b . p rzy *  
k rem i zaw o d am i i sk u tk am i. T em u j 
zaś, m o że 1 p ro c , k sięży , lu b m o że j 
je szcze m n ie j, są zw o len n ik am i 
S trze lca , w cale s ię n ie d z iw im y , b a  
o n ich d o ść s ły sze liśm y i czy ta liś«  
m y , a  w iem y , że p rzeo g ro m n a w ięk ­
szo ść P o m o rzan d o n ich o d n o si s ię  
z w ielk ą n ieu fn o śc ią , że tak że m ię*  
d zy k ą iężm i m iru n ie zn a jdu ją .  _

•^"ll J

Madera stawi opór.
M ieszk ań cy M ad ery z g o d z in y n a  

g o d z in ę o czek u ją  p rzy b y c ia k arn ej ek s ­
p ed y c ji rząd u p o rtu g a lsk ieg o . O d d z ia­
ły  u zb ro jo n e  o d s tó p d o  g łó w  m aszeru ­
ją p rzez u lice , śp iew a jąc p ieśn i rew o ­
lu cy jn e , u staw io n o b ary k ad y i w y to ­
czo n o w szy stk ie d z ia ła , zn a jd u jące s ię  
n a w y sp ie ; p o d b ro ń  p o w o łan o  w szy st­
k ich reze rw is tó w . Z n aczn a ilo ść o b y ­
w ateli an g ie lsk ich o p u śc iła w y sp ę p o ­
s tęp u jąc w  m y śl w sk azó w ek  sw eg o k o n  
su la . A czk o lw iek ek sp edy c ja  o trzy m a ­
ła ro zk az z łam an ia o p o ru  ‘s iłą , p rzy ­
p u szcza s ię , że zas to su je o n a raczej  
b lo k ad ę w y sp y . Ż y w n o śc i p o siad a M a ­
d era n a jak ie 6 m iesięcy , o d czu w a s ig  
ty lk o  b rak p racy i p ien ięd zy .

Po Wojakach kolej na 
Sokoła!

Z W arlu b ia d o n o szą :

W  W arlub iu sp ręży śc ie fu n k c jo n o w ało  
T o w arzy stw o G im nasty czn e „S o k ó l“ , k tó re  
w  sw y ch szereg ach u m ia ło zo rg an izo w ać  
w szy stk ie w ars tw y  sp o łeczn e , a b y ło tak  
ru ch liw e , że zasłu ży ło n a u zn an ie w ład z  
so k o lich . N ie p o d o ba ło s ię to san a to ro m , 
w ięc d a le jże ro zb ić „S o k o ła 1, ab y g d y ta  
„ tw ie rd za" p ad n ie , jak w o jacy , m ło d zież  
p o szła ju ż sam a p o d s try czek s trze leck i.  
Jak d o teg o p rzy s tąp io n o ?

R o k ro czn ie zaw iad o w ca s tac ji p rzy j- • 
m u je zas tęp ro b o tn ik ó w  d o w y k o n an ia ro ­
b ó t n a jp o trzeb n ie jszy ch . G d y i w  ty m  ro k u  
ro b o tn icy o p racę s ię u p . zaw iad o w cy s ta ­
c ji d o p y ty w a li, p o w ied z ian o im , że o w szem  
p raca b ęd z ie , a le ty lk o d la ty ch , k tó rzy s ię  
zap iszą w  sze reg i s trze leck ie .

A  że w  W arlu b iu m am y b ard zo w ie lu  
b ez rob o tn ych  —  w ięc p rzesz ło 8 0 -c iu z n ich  
zg ło s iło s ię d o S trzelca , ab y p o zysk ać p ra ­
cę . N o i S trze lca za ło żo n o . C iek aw e je st to , 
że jed en z u rzęd n ik ó w  p o cz tow y ch b y ł w i­
cep rezesem  „S o k o ła 1 1 , z k tó reg o w y stąp ił i 
s ta l s ię w ie lk im  ag ita to rem  S trze lca .

S m u tn e to za is te , a le p raw d z iw e , że n ie  
id z ie tu ta j o w y tw o rzen ie sp o is to śc i n a ­
szeg o sp o łeczeń stw a , n ie id z ie tu ta j o to  
czy d o b rze d z ia ła ją o rg an izac je w y ch o w a ­
n ia fizy czn eg o , o ile n ie id ą n a p ask u sa ­
n ac ji to ro zb ić je trzeb a za k ażd ą b ez ­
w zg lęd n ie cen ę . T ak ą n ik czem n ą ro b o tę  
ty lk o p o tęp ić n a leży .
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Naiwnym 
czy głupim?

S a n a c y jn e  p is m a p lo tę , n a jró ż n ie j ­
s z e  p rz e w ro tn o ś c i i g łu p s tw a , a  n a jb a r  
d z ie j id jo ty c z n e m p o m ię d z y te m i  
b z d u rs tw a m i je s t w y m y s ł o  b ło g o s ła ­
w io n y c h  rz ę d a c h  p o m a jo w y c h  i o  „ a n ­
ty p a ń s tw o w e j" „ e n d e c k o - n ie m ie c k ie j  
w s p ó łp ra c y " . P rz e g lą d a ją c  p rz y p a d k o ­
w o  s o b o tn i n u m e r „ G ło s u  W ą b rz e s k ie ­
g o " z n a la z łe m  w s tę p n y  a r ty k u ł „ w s p ó ł  
d z ia ła n ie e n d e c k o  - n ie m ie c k ie " , n a p i ­
s a n y  c h y b a d la  n a iw n y c h  lu b  g łu p ic h , 
b o  w  t r e ś ć te g o  b z d u rs tw a  n ie  u w ie rz ę  
n ig d y  lu d z ie ro z u m n i i m y ś lę c y , a  
p e w n ie n a w e t s a m  s p ra w c a te g o e la ­
b o ra tu  n ie  m o ż e  n a  t r z e ź w o  w ie rz y ć  w  
to , c o  n a p is a ł.

S z k o d a c z a s u  i p a p ie ru  n a to , b y  
o d p ie ra ć ta k ie b re d n ie , k tó re  p o w a ż n y  
c z ło w ie k c z y d z ie n n ik w s ty d z iłb y s ię  
w y p o w ie d z ie ć . Ż a l n a m , n a to m ia s t , ż e  
„ G ło s W ę b rz e s k i" k a rm i s w o ic h  n ie ­
l ic z n y c h c o p ra w d a , c z y te ln ik ó w  ta k ie -  
m i n ie p o c z y ta ln e m i m a ja c z e n ia m i,  
k tó re  m o g ę  b y ć  p ło d e m  c o n a j  w y ż e j ja ­
k ie jś n ie sz c z ę sn e j m ó z g o w n ic y , w  k tó ­
re j p ię te j k le p k i z a b ra k ło . L ito ś ć ż y ­
w im y d la  c z y te ln ik ó w  „ G ło s u  W ę b rz e -  
s k ie g o " ,, k tó ry  ta k  n is k o  o c e n ia  ic h  in ­
te l ig e n c ję . B o w ie m ż a d e n ro z u m n y  
o b y w a te l w  b a j  d u rz e n ia  „ G ło s u " n ie  u -  
w ie rz y , b o  w ie  d o b rz e , ż e e n d e c ja  c z y li  
S tro n . N a r . n ig d y  n ie  m ia ło  w ię k sz o ś c i  
w  S e jm ie , a  ra c z e j w  n a jle p s z y m  ra z ie  
1 4 g ło só w . W ia d o m e m  je s t , ż e e n d e c ja  
i w  rz ę d z ie  ró w n ie ż n ig d y n ie m ia ła  
w ię k s z o ś c i , ra c z e j, ż e  w  rz ę d z ie w  n a j ­
le p s z y m  ra z ie m ie w a ła n a w e t m n ie j  
s w o ic h p rz e d s ta w ic ie l i , n iż b y je j w e ­
d le l ic z b y  p o s łó w  p rz y s łu g iw a ło . F a k ­
te m  n a to m ia s t je s t n ie z b ity m , ż e wła­
śnie ludzie tego obozu, który dziś sa­
nacyjnym się zwie, psuli wszelkie za­
biegi endecji o gruntowną naprawę.

W ia d o m e m  je s t , ż e  obóz ten, zniwe­
czył gruntowną pracę jedności narodo­
wej w maju 1926, ale wyzyskał wszyst­
ko, co endecja i Stron. Lud. Piast i N. 
P. R. prawica przygotowały. S a n a c ja  
le k c e w a ż y ła w s z e lk ie p rz e s tro g i i u -  
p o m n ie n ia  e n d e c ji, n a z y w a ła je „ d e fe -  
ty z m e m " , „ a n ty p a ń s tw o w ą  ro b o tę " i tp .,  
u ż y w a ła  w  p e łn i „ ra d o ś c i ż y c ia " i n ie ­
p o h a m o w a n ie  ro z w ija ła  „ ra d o s n ę  tw ó r  
c z o ś ć " w  ś ru b o w a n iu  b u d ż e tó w , p o d a t­
k ó w  i o p ła t , a ż d o p ro w a d z iła d o d z i­
s ie js z e j k a ta s tro fy  g o s p o d a rc z e j i d e f i­
c y tó w  b u d ż e to w y c h .

G d y n ię i k o le ją G d y n ia —  Ś lę sk  
s z c z y c i s ię s a n a c ja  i w y n o s i, z a p o m in a  
ję c  o  te rn , ż e  n ie  je j to  z a s łu g a , a  s k u ­
te k  w y s iłk u  n a ro d u  c a łe g o .

I p o li ty k ę z a g ra ń , s ła w ię  —  a le  n ie  
w s p o m in a  s ię  a n i o  L o c a rn ie  i R a p a llo ,  
a n i o  H a d z e , a n i o  „ p o d n ie s ie n iu  z n a ­
c z e n ia i p o w a g i R z e c z y p o s p o li te j n a -  
z e w n ę trz " p rz e z B rz e ś ć , p a c y f ik a c je i  
o s ta tn ie „ w o ln e " w y b o ry , p rz e m ilc z a  
k o m p ro m itu ję c e p o ra ż k i P o ls k i w  G e ­
n e w ie  i n ie p rz y z n a je s ię d o te g o , ż e  
„ A n sc h lu s s" z a sk o c z y ł „ p rz e w id u ję c ę "  
p o li ty k ę s a n a c y jn ę n ie m n ie j n iż g e r -  
m a n o f ils k ę  p o li ty k ę  B ria n d a , M a c D o ­
n a ld a  i M u s so lin ie g o .

B ło g o s ła w ie ń s tw o p o li ty k i i g o s p o ­
d a rk i s a n a c y jn e j c a ła  P o ls k a b o le ś n ie  
o d c z u w a , a  P o m o rz e  d z ię k i n ie j le d w ie  
d y s z y . 0  w ie lk ic h s u k c e s a c h fa k ty c z ­
n e g o  w s p ó łd z ia ła n ia o b o z u s a n a c ji z  
N ie m c a m i, o d w s p ó ln y c h  z n im i h a r ­
c ó w  w  z a p rz e d a n y c h N ie m c o m  le g jo -  
n a c h  p o c z ą w s z y , a ż  d o  o s ta tn ie g o  w ie l­
k ie g o w y c z y n u s a n a c y jn e g o , o z a w a r ­
ty c h  p rz e z s a n a c y jn y rz ę d , a  p rz e z B .  
B . u c h w a lo n y c h  n ie s z c z ę s n y c h p o lsk o -  
n ie m ie c k ic h  u m o w a c h , l ik w id a c y jn e j i  
h a n d lo w e j, „ G ło s W ę b rz e s k i" w s p o m i­
n a ć  s ię  w s ty d z i, b o ć  P o m o rz a n ie  z n a ję  
z b y t d o k ła d n ie  i s k u tk i ic h „ b ło g ie "  
ju ż  d z iś p rz e w id u ję . T a k ic h  w ię c  „ z a ­
s łu g " s a n a c ji le p ie j n ie  w y lic z a ć .

N a d ru g ie j s tro n ie te g o  s a m e g o  s a ­
n a c ji z a p rz e d a n e g o ś w is tk a w ie lb i i  
s ła w i p o s e ł K o s y d a rs k i m ą d rą  p o li ty k ę  
rz ę d u , k tó ry  u z y s k a ł a ) p o ż y c z k ę z a ­
p a łc z a n ą , b ) p o ż y c z k ę f ra n c u s k ą n a  
k o le j G d y n ia  —  Ś lą sk . P rz e z o rn ie  je ­
d n a k  p rz e m ilc z a  p . p o s e ł w a ru n k i ty c h  
p o ż y c z e k . S k u tk i p o ż y c z k i z a p a łc z a n e j 
o d c z u w a ją  o b y w a te le , p ła c ą c d z iś d a le ­
k o  d ro ż e j z a z a p a łk i, z tę  b ło g ą  n a ­
d z ie ją , ż e  ta k  d ro g o , a m o ż e je sz c z e  
d ro ż e j p ła c ić  b ę d ą  p rz e z d z ie s ią tk i je s z  
c z e la t. N a w e t n a jz a p a le ń s z y s a n a to r  
p rz y z n a ć m u s i, ż e  p o ż y c z k a  z a p a łc z a n a  
n a d e r  je s t u c ią ż liw ą  i s z k o d liw ą  d la  0 -  
b y w a te li .

A  p o ż y c z k a f ra n c u s k a ?

W a ru n k i je j s ą  n a d e r c ię ż k ie . Z a  tę  
p o ż y c z k ę o d d a n a z o s ta ła  k o le j G d y n ia  
—  Ś lą sk  p o ż y c z a ją c e m u , o b c e m u k o n ­
c e rn o w i n a e k s p lo a ta c ję (w y z y s k a n ie ) .

J u ż te ra z N ie m c y , a b y  z b o jk o to w a ć  
G d y n ię , o g ro m n ie o b n iż a ją ta ry fy  k o le  
jo w e d o  s w y c h p o r tó w . J e ż e li P o ls k a  
n ie  b ę d z ie  m o g ła  re g u lo w a ć ta ry f p rz e ­
w o z o w y c h n a m a g is tra li G d y n ia —  
Ś lę sk , to  p o r t g d y ń sk i n ie w y trz y m a  
k o n k u re n c ji z p o r ta m i n ie m ie c k ie m i.

D la c z e g o  s a n a c ja  z a m ilc z a o  w s z e l­
k ic h  p o ra ż k a c h s w o je j p o li ty k i , d la ­
c z e g o  n ie  c h c e  s ię  p rz y z n a ć d o  w s z y s t­
k ic h c ię ż a ró w  i t ru d n o ś c i , k tó re n a  
k ra j s p ro w a d z iła , d la c z e g o  z a ta ja c ię ż ­
k ie  w a ru n k i p o ż y c z e k , m o c n o  o b c ią ż a ­
ją c e  c a ły  k ra j?

N ie m a  s ię  c z e m  s z c z y c ić , s a n a to rz y !  
B ło g o s ła w ie ń s tw o p ię c io le tn ic h s a n a ­
c y jn y c h rz ą d ó w  z b y t d o tk liw ie o d c z u ­
w a ją  o b y w a te le  n a  s w e j s k ó rz e . S ła w ię  
s a n a c y jn e  rz ę d y  d z ie s ią tk i ty s ię c y  p rz y  
m u s o w y c h l ic y ta c y j i p ro te s to w a n e  
w e k s le , i ty s ią c e s u b h a s ta c y j, s ła w ię  
c i w s z y s c y , k tó rz y  p rz e z  m ą d rą  p o li ty ­
k ę s a n a c y jn ę z e sz li „ n a d z ia d y " , i c i , 
k tó rz y s ta ję  p rz e d  b a n k ru c tw e m . N ie  
k p ijc ie  s o b ie  s a n a to rz y  z  n ę d z y  o b y w a ­
te l i , b o  w  to , c o  w y  b z d u rz y c ie , u w ie ­
rz y ć m o g ę  a lb o  n a iw n i, a lb o  g łu p i, a l­
b o  w re s z c ie c i z w a s , k tó rz y  c z e rp ią z  
p e łn e g o ż ło b u , d la n ic h  n a p e łn io n e g o  
k o s z te m  ru jn o w a n ia  o b y w a te li .

C h ę tn ie  w ie rz y m y , ż e  p . p o s ło w i K o -

Sejm glosami senatorów i żydów 

przyjął urnowe o koncesji
w trzech czytaniach. - Słowa rzeczowej i słusznej krytyki po­
słów Klubu Narodowego były grochem, rzucanym na ścianę.

P ią tk o w e  p rz e d p o łu d n ie  w  S e jm ie  m in ę ­
ło  n a  n a ra d a c h  p o s z c z e g ó ln y c h  k lu b ó w . U -  
s ta lo n o  s ta n o w is k o  w o b e c k o n c e s ji f ra n c u ­

s k ie j .
R o z p ra w y p o p o łu d n io w e o tw o rz y ł m a r- , 

s z a le k Ś w ita ls k i , k tó ry  n a s tę p n ie  p o d a ł d o  

w ia d o m o ś c i, iż z o s ta ł z g ło sz o n y w n io se k  
P P S  i S tro n n ic tw a L u d o w e g o o w y ra ż e n ie  
m u  w o tu m  n ie u fn o śc i . Z a k o m u n ik o w a w s z y  
o  te rn  Iz b ie , p . Ś w ita ls k i z ło ż y ł p rz e w o d n ic ­
tw o  w  rę c e w ic e m a rsz a łk a C z e tw e r ty ń sk ie -  

g o .
W ic e m a rs z a łe k C z e tw e r tń s k i p o d d a ł z a ­

ra z  w n io s e k  te n  p o d  g ło s o w a n ie . P rz e c iw k o  
w n io s k o w i w y p o w ie d z ia ł s ię  k lu b  B B , s ta ­
n o w ią c y b e z w z g lę d n ą w ię k sz o ść , w s k u te k  
c z e g o  w n io s e k  u  p  a  d  ł . G d y  w ic e m a rs z a łe k  
C z e tw e r ty ń s k i o g ło s ił w y n ik  g ło s o w a n ia , n a  
ła w a c h  B B  p o s y p a ły  s ię o k la s k i. K lu b y  le ­
w ic y i c e n tru m  o p u ś c iły  w ó w c z a s ła w y  —  
i d e m o n s tra c y jn ie w y s z ły z s a li . P re z y d u -  
ją c y  z a rz ą d z ił m in u to w ą p rz e rw ę , p o d c z a s  
k tó re j z a w ia d o m ił p . Ś w ita lsk ie g o  o w y n i­
k u  g ło s o w a n ia . G d y  p . ś w ita lsk i w s z e d ł n a  
t ry b u n ę , B B  z n ó w  u rz ą d z iło  m u  m a n ife s ta ­
c y jn e  p rz y ję c ie .

Iz b a p rz y s tą p iła d o o m a w ia n ia u m o w y  
k o n c e s y jn e j , n a m ó w n ic ę w s z e d ł re fe re n t  

p . S ta rz y ń sk i. G d y z a c z ą ł p rz e m a w ia ć , p o ­
s ło w ie le w ic y i c e n tru m z w o ln a p o c z ę li  
w ra c a ć n a  s w e m ie js c a .

W  to k u d y s k u s ji , ja k a s ię w y w ią z a ła i 
k tó ra  t rw ła ła  o ś m  g o d z in  p o s e ł S ta h l  
(K I. N a r .) o ś w ia d c z y ł im ie n ie m  s w e g o k lu ­
b u  c o n a s tę p u je :

—  „ K lu b N a ro d o w y , u z n a ją c w c a łe j  
p e łn i d o n io s ło ść i k o rz y śc i , p ły n ą c e z l in ji  
k o le jo w e j ś lą § k o -g d y ń sk ie j o ś w ia d c z a , ż e z  
je d n e j s tro n y  w y n ik i i s z c z e g ó ły  f in a n s o w e  
t r a n s a k c ji , z k tó re m i n ie m o ż n a s ię b y ło  
z a z n a jo m ić i o c e n ić je  w  ta k k ró tk im  c z a ­
s ie , a  ,z d ru g ie j n ie m o ż n o ść  w s z e c h s tro n n e ­
g o i c a łk o w ite g o ro z p o z n a n ia t r e śc i u k ła ­
d ó w  —  n  ie  p o  z  w  a  la  m u  p rz e z  u d z ia ł w  
g ło s o w a n iu b ra ć o d p o w ie d z ia ln o śc i z a p o ­
s ta n o w ie n ia  c a ło ś c i u s ta w y . 1 1 —

W  to k u  d y s k u s ji z a b ie ra li g ło s  p o s ło w ie :  
M in k o w s k i (B B ) , k tó ry  p rz e m a w ia ł z a  p rz y  
ję c ie m  p rz e d ło ż e n ia  rz ą d o w e g o , C h ą d z y ń s k i  
(N P R ) , k tó ry w y stą p ił o s tro p rz e c iw k o te ­
m u p rz e d ło ż e n iu a s z c z e g ó ln ie p rz e c iw k o  
f irm ie  „ S c h n e id e r —  C re u z o t" i p o s e ł B ro ­
d e c k i (K I . L u d .) , k tó ry w y ra z ił o b u rz e n ie , 
z ja k ie m  p ro je k t k o n c e s ji i p o s tę p o w a n ie

Wotum nieufności do rządu płk. Sławka 
zgłosili w piątek w Sejmie posłowie Klubu Narodowego.

P o s ło w ie K lu b u  N a ro d o w e g o  z ło ż y li  
n a  p ią tk o w e m  p o s ie d z e n iu S e jm u d o  
la sk i m a rs z a łk o w s k ie j w n io s e k , ż ą d a ­
ją c y  u s tą p ie n ia R a d y  M in is tró w .

B rz m i o n  n a s tę p u ją c o :
—  „ W y s o k i S e jm  u c h w a lić  ra c z y :
S e jm  n a m o c y a r t . 5 8 k o n s ty tu c ji  

ż ą d a  u s tą p ie n ia  R a d y  M in is tró w .
U Z A S A D N IE N IE .

P . M a rs z a łe k  S e jm u  n a  p o s ie d z e n iu  
d n . 2 3  b m . o ś w ia d c z y ł, ż e  „ .. . b rz m ie ­
n ie z a rz ą d z e n ia p . P re z y d e n ta R z e c z y ­
p o s p o lite j z u p e łn ie w y ra ź n ie  o g ra n ic z a  
s e s ję  n a d z w y c z a jn ą  d o  z a ła tw ie n ia p ro  
je k tu  u s ta w y o o d d a n iu F ra n c u s k o  -  
P o ls k ie m u T o w a rz y s tw u K o le jo w e m u  
S p . A k c . w  P a ry ż u  k o le i N o w e  H e rb y —  
G d y n ia  d o  e k s p lo a ta c ji i u d z ie le n ia  p o -  
rę k i p a ń s tw o w e j" .

W  m y ś l te g o  o ś w ia d c z e n ia p . M a r ­
s z a łe k  S e jm u  n ie  z g o d z ił s ię  n a  u z u p e ł  
n ie n ie  p o rz ą d k u d z ie n n e g o .

O ś w ia d c z e n ie to p . M a rs z a łk a S e j­
m u  n ie  s p o tk a ło  s ię z z a p rz e c z e n ie m  
z e s tro n y  R z ą d u , k tó ry  w e d le p rz e p isu  
K o n s ty tu c ji je s t z a z a rz ą d z e n ie  p . P re ­
z y d e n ta  o d p o w ie d z ia ln y .

A rt. 2 5 K o n s ty tu c ji w p o s ta n o w ie ­
n ia c h s w y c h o s e s ja c h , z a ró w n o  z w y ­
c z a jn y c h  ja k  i n a d z w y c z a jn y c h , n ie  z a ­
w ie ra  ż a d n e j p o d s ta w y d o  ja k ie g o k o l­
w ie k o g ra n ic z e n ia u o ra w n ie ń S e im n i 

s y d a rs k ie m u  je s t d o b rz e , b o ć je g o  d o ­
c h o d y  n ie ź le  w y s ta rc z ę  n a  u trz y m a n ie ,  
m o ż e  ja k o  p o b o c z n e , a  m o ż e  ja k o  g łó w  
n e , d o  k tó ry c h p rz y c z e p ia ją  s ię m o ż e  
p o b o c z n e  d o c h o d y .

C h ę tn ie  u w ie rz y m y , ż e d o b rz e , b a r ­
d z o  n a w e t d o b rz e  je s t w y d a w c y  „ G ło s u  
W ą b rz e s k ie g o " , k tó ry ja k o s a n a to r  
g ru b e  ty s ią c e z a ra b ia n a ro z lic z n y c h  
d ru k a c h u rz ę d o w y c h i s a n a c y jn y c h .  
W ie rz y m y  g łę b o k o , ż e c i i o w i, z a ra ­
b ia ją c  u b o c z n ie  n a  p o li ty c e  s a n a c y jn e j , 
z „ p rz e k o n a n ia " s ła w ię s a n a c ję . A le  
w ie m y te ż , ż e  w ie lu  s a n a to ro m  p a s k u ­
d n ie  p o p s u ł s ię h u m o r n a  w ie ś ć , ż e w  
n a g ro d ę z a ż a r l iw ą  p ra c ę w y b o rc z ą i  
„ e n tu z ja s ty c z n e " ja w n e g ło s o w a n ie z a  
B . B ., o trz y m a ją 1 5 -p ro c e n to w ę o b n iż ­
k ę  p o b o ró w . W ie m y , i w ie m y d o b rz e ,  
ż e  l ic z n i ju ż  s a n a to rz y  n ie  b ło g o s ła w ię  
s a n a c ji, le c z  p o c ic h u k ln ę  i z ło rz e c z ę .  
Z a p y ta ć  ty lk o  s e te k  ty s ię c y b e z ro b o t ­
n y c h , c o  o n i s ą d z ą  o  p ię c io le tn ic h  „ b ło ­
g o s ła w io n y c h " rz ę d a c h s a n a c ji? F .

s a n a c ji s p o tk a ły  s ię w ś ró d s tro n n ic tw  lu ­

d o w y c h .

P o le m iz o w a ł z n im i m in . k o m u n ik a c y j  

m jr . K u h n .
N a s tę p n ie p rz e m a w ia li : p o s e ł R o te n -  

s tre ic h  z K I. Ż y d ., o p o w ia d a ją c s ię z a  p rz y ­
ję c ie m  u s ta w y , p o s . Ł u c k i (K I. U k r .) —  p rz e  
c iw k o  p rz y ję c iu  u m o w y  o  k o n c e s ji , o ra z  p o ­
s e ł G ru s z c z y ń sk i (C h . D .) , o ś w ia d c z a ją c , iż  
k lu b  je g o  p o w s trz y m u je  s ię o d  g ło s o w a n ia .

P o s e ł p łk . w  s t. s p . A rc is z e w s k i (K I . N a ­
ró d .) m ó w ił o  z n a c z e n iu  s tra te g ic z n e m  l in ji  

k o le jo w e j g ó rn o ś lą sk o -g d y ń s k ie j .
P o  n im  w y s tą p ił z re p lik a m i k ie ro w n ik  

m in . s k a rb u  p łk . M a tu s z e w s k i.
Z k o le i z a b ra ł g ło s p o s . S tro ń s k i (K I . N a ­

ró d .) , w y k a z u ją c d o w o d n ie , ż e w ła ś c iw ie  
S e jm  i k ra j n ie w ie le w ie d z ą o u m o w ie z  
k o n c e rn e m  f ra n c u sk im , ż e is tn ie ją z n a c z n e , 
ró ż n ic e p o m ię d z y te k s te m  f ra n c u s k im , a  

te k s te m  p o ls k im  u m o w y  i td .

P o  p rz e m ó w ie n ia c h  k ilk u  in n y c h  p o s łó w  
u m o w a o k o n c e s ji z o s ta ła  p rz y ję ta  
p rz e z S e jm  w e w s z y s tk ic h t r z e c h c z y ta ­

n ia c h .
Z a p rz y ję c ie m  te g o p rz e d ło ż e n ia  

g ło so w a ł k lu b  B B W R  ( s a n a c ja ) i K lu b Ż y ­
d o w s k i.

W s z y s tk ie  in n e  k lu b y  s e jm o w e  z  K lu b e m  
N a ro d o w y m  n a c z e le o p o w ie d z ia ły s ię  
p rz e c iw k o  u m o w ie  o  k o n c e s ji .

W s z y s tk ie  p o p ra w k i d o  u m o w y , ja k ie  z o  
s ta ły  z g ło s z o n e  p rz e z  K lu b  N a ro d o w y , S e jm  

g ło s a m i B B  i Ż y d ó w  o d rz u c ił .
P o m ię d z y  in te rp e la c ja m i, z g ło sz o n e m i w  

p ią te k  d o  ła s k i m a rs z a łk o w sk ie j i p rz y ję te -  
m i p rz e z p re z y d ju m  S e jm u , a n a s tę p n ie  0 -  
g ło sz o n e m i z n a jd o w a ły  s ię :

In te rp e la c ja K lu b u N a ro d o w e g o d o  p re -  
m je ra , m in . s p ra w ie d liw o ś c i i m in . s p ra w  
w e w n . w  s p ra w ie u d z ia łu  o rg a n ó w  b e z p ie ­
c z e ń s tw a p u b lic z n e g o w  k o ru p c y jn e j i te -  
ro ry s ty c z n e j a k c ji n a  rz e c z  l is ty  B B W R  p o d  
c z a s w y b o ró w  d o S e jm u  i S e n a tu w  W a r ­
s z a w ie ;

in te rp e la c ja K lu b u N a ro d o w e g o d o p re -  
m je ra , m in . s p ra w  w e w n . i m in  s p ra w ie d li­
w o ś c i w  s p ra w ie z a c h o w a n ia s ię p o lic j i w  
d n iu  1 9 m a rc a ' b r . w  P o z n a n iu  o ra z

in te rp e la c ja w  s p ra w ie z a m ie n ia n ia p o ­
m o rsk ic h  T o w . P o w s t. i W o j. n a o rg a n iz a ­

c je „ P rz y ja c ió ł S trz e lc a ' 1 (p o d a je m y  ją  d z i­
s ia j n a  in n e m  m ie js c u ) .

S e n a tu , d o k ła d n ie o k re ś lo n y c h w  ro z ­
d z ia le  I I (W ła d z a  U s ta w o d a w c z a ) i I I I  
(W ła d z a W y k o n a w c z a ) K o n s ty tu c ji . 
W p ro w a d z e n ie ta k ie g o o g ra n ic z e n ia  
je s t je s t z ła m a n ie m  K o n s ty tu c ji p rz e z  
w ła d z ę  w y k o n a w c z ą .

O g ra n ic z e n ie p ra w  S e jm u je s t n ie  
ty lk o  s p ra w ą  z a s a d n ic z ą z e s ta n o w i ­
s k a o b o w ią z u ją c e g o p ra w a p a ń s tw o w e  
g o , a le ta k ż e c z y n i d o tk liw ą  u jm ę in ­
te re s o m  p a ń s tw a , u n ie m o ż liw ia ją c z a ­
ła tw ie n ie n a g ły c h s p ra w , w y n ik a ją ­
c y c h z w e w n ę trz n y c h i z a g ra n ic z n y c h  
s to s u n k ó w  p o li ty c z n y c h , a z w ła s z c z a  
z e s ta n u g o s p o d a rc z e g o k ra ju . N ie  
m o g ą c o p a n o w a ć s y tu a c ji g o s p o d a r ­
c z e j , rz ą d  s ta ra  s ię u c h y lić z p o d  k ry ­
ty k i p rz e d s ta w ic ie ls tw a  n a ro d o w e g o .

R z ą d  w  s p o s ó b  n ie z g o d n y  z K o n s ty ­
tu c ją , u n ik a  k o n tro li, d o  k tó re j n a  m o ­
c y  K o n s ty tu c ji p o w o ła n y  je s t S e jm , z e ­
b ra n y  n a  s e s ję .

W  ty m  s ta n ie  rz e c z y  ż ą d a n ie u s tą ­
p ie n ia  R z ą d u  z m o c y  a r t. 5 8  K o n s ty tu ­
c ji je s t o b o w ią z k ie m  S e jm u .

W a rs z a w a , d n ia  2 4 k w ie tn ia  1 9 3 1 r .
W N IO S K O D A W C Y " . —

W n io s e k  te n  z o s ta ł p rz e z m a rsz . S e j  
m u Ś w ita lsk ie g o p rz y ję ty i b ę d z ie  
p rz e d m io te m  ro z p ra w y  S e jm u  w  s o b o ­
tę (2 5 . b m .) o  g o d z in ie 1 0 -e j ra n o .

Pilnować szkoły, 
Panowie!

W  ż y w e j je s z c z e p a m ię c i s p o łe c z e ń ­
s tw a  s ą n ie z b y t o d le g łe , a  n ie s ły c h a n e  
p ra k ty k i w y b o rc z e s a n a c ji , k ie d y to  
l ic z n i u rz ę d n ic y , a z w ła sz c z a n a u c z y ­
c ie le , p o w o ła n i d o  p e łn ie n ia w y s o k ic h  
z a d a ń w y c h o w a w c z y c h , z a a n g a ż o w a li 
s ię z k a ry g o d n e m  w p ro s t z a n ie d b a ­
n ie m  s w y c h o b o w ią z k ó w z a w o d o w y c h  
w  ro b o c ie  p a r ty jn e j , m ia n o w ic ie w  a g i  
ta c ji w y b o rc z e j n a rz e c z je d y n k i. W  
n a s z y m  p o w ie c ie z y sk a li s ła w ę n ie ­
ś m ie r te ln ą „ c h lu b n e m i" w y s tę p a m i  
s w e m i w  Z ie le n in , G o lu b iu , O rz e c h ó w -  
k u , O s ie c z k u  i td . n a u c z y c ie le  —  s trz e l­
c y  W a lte r i W a c ła w sk i, w ą tp liw e j w a r  
to ś c i f i la ry  s a n a c y jn e g o  „ O g n is k a " . P a ­
n o w ie  c i ta k  u p o d o b a li s o b ie  w  ro b o c ie  
p a r ty jn e j , n ie m a ją c e j n ic w s p ó ln e g o  
z ic h z a d a n ia m i z a w o d o w e m i, ż e je ­
s z c z e  d z iś p rz y  b y le ja k ie j o k a z ji je j s ię  

im a ją .
S a n a c ja o b e c n ie  w y s ila  s ię  n a  w s z e l 

k i m o ż liw y  i n ie m o ż liw y s p o s ó b o k o ło  
z b u d o w a n ia  s a n a c y jn e j g w a rd ji s trz e ­
le c k ie j w  W ą b rz e n ie , a b y  ju ż w re s z c ie  
p o w o ła n y n ie d a w n o d o ż y c ia n o w o ro ­
d e k  m ó g ł s ię p o p is a ć c o ry c h le j ja k im ś ’ 
n a d z w y c z a jn y m  w y c z y n e m . N ie d o ś ć , 
ż e  s ię w  W ą b rz e ź n ie , E lg is z e w ie , J a ra n  
to w ic a c h , P rz y d w o rz u p ró b u je P o w ­
s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  p rz e ro b ić n a  s trz e l  
c ó w , c i d w a j p a n o w ie p o c z ę li w ś ró d  
m ło d z ie ż y s z k o ln e j „ S trz e lc o w i" c z ło n ­
k ó w  k a p to w a ć , w p ra w d z ie , ja k  d o tą d ,  
z m iz e rn y m b a rd z o s k u tk ie m . B o  
o to c h ło p c ó w z e s z k o ły d o k s z ta łc a ją ­
c e j n a m a w ia ją  d o  w s tę p o w a n ia w  s z e ­
re g i s trz e le c k ic h  b o jó w k a rz y , z a p o m i­
n a ją c  o  te rn , ż e  c h ło p c y  c i p o  n a u k ę  d o  
s z k o ły  p rz y c h o d z ą , a  n ie  n a  s trz e le c k ie  

z a lo ty .
M ło d z ie ż tę , c z ło n k ó w  S to w a rz y sz e ­

n ia M ło d z ie ż y K a to lic k ie j i „ S o k o ła "  
w z y w a m y  d o  s ta n o w c z e g o o p a rc ia s ię  
p o d s z e p to m ju d a s z o w s k ic h w y s ła n n i­
k ó w  i d o  w y trw a n ia  p rz y  d o ty c h c z a so ­
w y c h , z a s łu ż o n ą c h w a łą o k ry ty c h  
s z ta n d a ra c h !

N ie p o p ra w n y m  a g ita to ro m  z a ś ra ­
d z im y p iln o w a ć s z k o ły , a s k o ro ic h  
ju ż  ta k  b a rd z o  p o li ty k a  i „ S trz e le c " n ę ­
c i , to n ie c h a j p rz e s ta n ą  b y ć n a u c z y c ie ­
la m i, n ie c h  b ę d ą ty lk o  s trz e lc a m i. T re ­
ś c ią ż y c ia n a u c z y c ie la w in n a b y ć w y ­
łą c z n ie  s z k o ła  i n a u k a , a  n ie  p o li ty k a ,  
a  je ś l i k tó ry  n a u c z y c ie l te g o  u z n a ć  n ie  
c h c e , a  m o ż e i n ie u m ie , n ie p o w in ie n  
b y ć n a u c z y c ie le m .

S ą d z im y , ż e p a n  in s p e k to r s z k o ln y  
w z g l. k ie ro w n ik s z k o ły ra c z ą n ie ś w ia ­
d o m y c h te g o  p a n ó w  o d p o w ie d n io  o b ja ś  
n ić , a b y  in te re s y  p a ń s tw a  i  s z k o ły n ie  
p o n o s iły s z w a n k u .

A  p e w n ie i ro d z ic e  c z y w y c h o w a w ­
c y  m ło d z ie ż y  m a ją  p ra w o  z a b ra ć  w  te j  
s p ra w ie  g ło s !

RADJO.
Środa 29 kwietnia.

Poznań. 1 4 .1 5 K o m u n ik a ty  g o s p o d . ro lo . 
—  s p ra w o z d a n ie o  ru c h u  s ta tk ó w  i td . 1 4 .3 0  
K w a d ra n s T o w . Z ie m ia n e k  W ie lk o p o ls k ic h . 
1 6 .4 5 — 1 7 .3 0 A u d y c ja d la d z ie c i w w y k .  
„ W u jc ia C z e s ia " .

Warszawa. 1 2 .1 0 G ra m o fo n . 1 3 .1 0 K o m u ­
n ik a t m e te o ro lo g ic z n y . G ra m o fo n . 1 3 .2 5  
P rz e rw a . 1 4 .1 5 K o m u n ik a t g o s p o d a rc z y . 
1 4 .3 5 K o m u n ik a t h a rc e rs k i. 1 4 .5 0 R a d jo k ro -  
n ik a —  d r . M a rja n  S tę p o w sk i. 1 5 .1 5 — 1 5 .3 0  
P rz e rw a . 1 5 .3 0 O d c z y ty d la m a tu rz y s tó w  
„ Ż e ro m sk i" —  p ro f . S t. A d a m c z e w s k i. 1 5 .5 0  
„ E u ro p a i P o ls k a p rz e d w o jn ą ś w ia to w ą "  
d r . W a c ła w  L ip iń sk i. 1 6 .1 0 K o m u n ik a t d la  
ż e g lu g i i ry b a k ó w . 1 6 .1 5  P ro g ra m  d la  d z ie c i  
„ Z a g a d k i i s z a ra d y " —  p o d y k tu je p . H e n ­
ry k  Ł a d o ś . P ro g ra m  d la d z ie c i s ta r sz y c h  i  
m ło d z ie ż y : K w a d ra n s l i te ra tu ry s ło w ia ń ­
s k ie j . 1 6 .4 5 G ra m o fo n . 1 7 .1 5 O d c z y t d y r .  
Ś m ig ie ls k ie g o  p . t . „ Z w a lc z a n ie  m a rn o tra w ­
s tw a w  p rz e m y ś le i w  ż y c iu  p u b lic z n e m " . 
1 7 .4 5 K o n c e rt p o p u la rn y  w  w y k . o rk ie s try  
P ..R . p o d d y r . J ó z e fa O z im iń s k ie g o . 1 8 .4 5  
R o z m a ito ś c i . 1 9 .1 0 S k rz y n k a p o c z to w a ro i  
n ic z a . G ie łd a  ro ln ic z a . 1 9 .2 5  G ra m o fo n . 1 9 .3 5  
O d c z y ta n ie p ro g ra m u n a d z ie ń n a s tę p n y . 
1 9 .4 0 P ra s o w y D z ie n n ik R a d jo w y . 1 9 .5 5  
„ W ś ró d k s ią ż e k " . P ro f . I I . M o śc ic k i. 2 0 .1 5  
O d c z y t m u z y c z n y  z e L w o w a . 2 0 .3 0 K o n c e rt  
k a m e ra ln y . W y k o n a w c y : I re n a D u b is k a  
( I - s z e s k rz .) , M ie c z y s ła w  F lie d e rb a u m  ( I I  
s k rz .) , M ie c z y s ła w  S z a le sk i (a l tó w k a ) i Z o -  
f ja  A d a m sk a  (w io lo n c z .) . 2 1 .1 5 A u d y c ja ja ­
p o ń s k a l i te ra c k o -m u z y c z n a . 2 2 .0 0 F e lje to n .  
2 2 .1 5 G ra m o fo n . 2 2 .5 0 K o m u n ik a ty : m e te o ­
ro lo g ic z n y , p o lic y jn y , s p o r to w y . 2 3 .0 0  — 2 4 .0 0  
M u z y k a le k k a i ta n e c z n a .

Bratysława. 1 9 .3 0 — 2 2 .0 0 „ M a d a m e B u t­
te r f ly " , o p . P u c c in ie g o . (T r . z T e a tru  N a ro ­
d o w e g o ) .

Hamburg. 1 9 .5 5  „ S p rz e d a n a  N a rz e c z o n a " ,  
o p . k o m . w  3  a k ta c h  S m e ta n y .

Piłkarskie mecze ligowe.
W a rs z a w a , 2 7 . 4 . P A T .
W is ła  —  P o lo n ja  3 :1 (2 :3 )
K ra k ó w , 2 7 . 4 . P A T .

L e g ja (W a rs z a w a ) —  C ra c o v ia  4 :1 (4 :0 '
L w ó w , 2 7 . 4 . P A T .

C z a rn i —  L e c h ja 4 :2
P o z n a ń , 2 7 . 4 . P A T .

W a rta  —  P o g o ń  7 :0  (3 :0 ) .
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W to re k : P a w ła .

Ś ro d a : P io tra  M .

0 Z n ied z ie li. W c z o ra js z y  d z ie ń  n ie ­

d z ie ln y  z a c z ą ł s ię  o d  r a n a  s a m e g o  n a p ra w ­

d ę w io s e n n ie . S ło n k o  o d  k ilk u  ju ż d n i u -  

ś m ie c h a ło  s ię r a d o ś n ie d o z n ę k a n y c h  k ło ­

p o ta m i lu d z i , k tó ry m  i d łu g o trw a łe  z im n a  

d o ja d ły  a ż n a d to . T o te ż o d  p o łu d n ia  ju ż  
w y c h o d z iły w ie lk ie r z e sz e s p a c e ro w ic z ó w  

z a d u s z n e m u ry  m ia s ta , n a k tó re g o  u li­

c a c h  p rz y  p rz e je ź d z ie  la d a  w o z u  lu b  s a m o ­

c h o d u  w z b ija ją  s ię is tn e  tu m a n y n ie z m ia -  

ta n e g o  ju ż o d  ty g o d n i c a ły c h  k u rz u . P o ­

p o łu d n io w y c h  s p a c e ro w ic z ó w  s p o tk a ła  je d ­

n a k  n ie m iła  n ie sp o d z ia n k a  w  p o s ta c i d e s z ­
c z u , w p ra w d z ie n ie d łu g o trw a łe g o . G d y  

ju ż n ie b o w y p ła k a ło s ię d o w o li , s ło n k o  

z n ó w  m ile p rz y g rz e w a ło .
W c z o ra js z a  n ie d z ie la  b y ła  w  c a le m  z n a ­

c z e n iu s ło w a n ie d z ie lą „ s p o r to w ą 1 * , g d y ż  

w c z o ra j o d b y ł s ię  w  W ą b rz e ź n ie c a ły  s z e ­

r e g im p re z s p o r to w y c h , ja k z a w o d y k o ­

la r sk ie i p iłk i n o ż n e j , z a w o d y s tr z e le c k ie  

h a rc e rz y , z k tó ry c h  s p ra w o z d a n ie  p o d a  je ­

m y  o s o b n o . U w a g ę  s p a c e ro w ic z ó w  w  R y n -  
t k u  z w ra c a ły  w y s ta w io n e  w  o k n ie  f in n y  C .

B a lc e rs k i l ic z n e e fe k to w n e i c e n n e n a g ro - ’ 

d y , w y z n a c z o n e n a  b ie g  o „ p u h a r S o k o ła  
w ą b rz e sk ie g o " , w ś ró d k tó ry c h  w y ró ż n ia ła  

s ię w s p a n ia ła  n a g ro d a  p ie rw s z a  —  s ła w n y  

p u h a r „ S o k o ła " .

Baczność Młodzi O. W. P.I
W e  c z w a r te k , 3 0  b m . o  g o d z . 8 -e j  

w ie c z o re m o d b ę d z ie s ię w  s a l i p .  
K lim k a z e b ra n ie M ło d y c h O b o z u  

W ie lk ie j P o ls k i.

0  W a ln e zeb ra n ie L O P P . W  p ią te k , d . 

2 4  b m ., o g o d z in ie 1 9 o d b y ło  s ię w s a li  
R a d y  M ie jsk ie j w a ln o  z e b ra n ie m ie js c o w e ­

g o o d d z ia łu  L ig i O b ro n y  P o w ie trz n e j P a ń ­
s tw a p o d  p rz e w o d n ic tw e m p . b u rm is tr z a  

S c h w a rz a . N a  z e b ra n iu  b y ło  o b e c n y c h  m i­

m o o s o b n y c h z a p ro s z e ń i im ie n n e j k u re n -  

d y ty lk o .. . 1 5 c z ło n k ó w , c o n ie ś w ia d c z y  
d o d a tn io  o  ż y w o tn o ś c i tu t . o d d z ia łu , k tó ry  

l ic z y a ż 1 2 8 c z ło n k ó w !

T o  te ż w  s p ra w o z d a n ia c h u s tę p u ją c e g o  
z a rz ą d u , ta k  p re z e s a p . n a c z e ln ik a R e tz a ,  

ja k  s k a rb n ik a  i s e k re ta rz a w y ra ż a n o ż a l  

p o d a d re s e m  s p o łe c z e ń s tw a , k tó re  n ie d o ­

c e n ia n a le ż y c ie z n a c z e n ia i z a d a ń L O P P .,  
g d y ż c z ło n k a m i o d d z ia łu  s ą w  p rz y g n ia ta ­

ją c e j w ię k s z o śc i u rz ę d n ic y .
P o ru c z o n o  w ię c n o w o w y b ra n e m u z a rz ą ­

d o w i p o c z y n ić s ta ra n ia o k o ło w z b u d z e n ia  

z a in te re so w a n ia w ś ró d  s p o łe c z e ń s tw a s p ra  

w a m i L O P P . w c ią g n ię c ia ja k  n a jsz e r s z y c h  
w a rs tw  o b y w a te ls tw a d o p ra c y n a d  p rz y ­
g o to w a n ie m  n a s z e j o b ro n y  p o w ie trz n e j n a  

w y p a d e k  w o jn y . M a łe z a in te re s o w a n ie  s ię  

o b y w a te ls tw a L ig ą O . P . P . t łu m a c z y s ię  
ro z m a ite m i p rz y c z y n a m i, p rz e d e w s z y s t-  
k ie m  k o m p le tn y m  b ra k ie m ja k ie jk o lw ie k  

p ro p a g a n d y  i n ie u ja w n ia n ie m  s ię d z ia ła l­

n o ś c i m ie jsc o w e g o  o d d z ia łu n a z e w n ą trz . 

D la te g o  te ż  z u z n a n ie m  p o w ita ć  n a le ż y  z a ­
p o w ie d ź u rz ą d z e n ia w  W ą b rz e ź n ie k u rs u  i  

z a w o d ó w  m o d e la r s tw a s a m o lo tó w  d la  m ło ­
d z ie ż y , o ra z s p e c ja ln e g o  d n ia  p ro p a g a n d y  

lo tn ic z e j .
W e d łu g  s p ra w o z d a n ia  s k a rb n ik a  p . W a ­

c ła w s k ie g o s ta n  k a s y p rz e d s ta w ia s ię n a ­

s tę p u ją c o : d o c h ó d  —  4 6 9 ,5 0 z ł ; ro z c h ó d  
—  3 2 ,1 1 z ł ; s a ld o  n a  ro k  n a s tę p n y  —  4 3 7 ,3 9  
z ł . P o  u d z ie le n iu z a rz ą d o w i a b s o lu to r ju m  
p rz y s tą p io n o  d o  w y b o ró w  n o w e g o  z a rz ą d u ,  

w  w n ik u k tó ry c h z o s ta l i w y b ra n i: p re z e ­

s e m  —  p . b u rm is tr z S c h w a rz , w ic e p re z e ­
s e m  —  p . F ra n c . C z e rw iń sk i , s e k re ta rz e m  

—  p . D ą b ro w s k i, s k a rb n ik ie m  — p . W a ­
c ła w sk i , ła w n ik a m i —  p . W o jte c k a i p .  

C h w ia łk o w s k i .

0  Z eb ra n ie n o w o p o w o la n eg o P o w ia to ­
w eg o K o m itetu  P W . i W F . P a n  s ta ro s ta  p o  
w ia to w y  n a p o d s ta w ie o k ó ln ik a M in . S p r .  
W e w n . p o w o ła ł n o w y k o m ite t p o w ia to w y  

P W . i W F . n a  ro k  b u d ż e to w y 1 9 3 1 /3 2 . —  
Z e b ra n ie P o w ia t. K o m ite tu  P W . i W F . o d ­

b ę d z ie s ię d n ia 2 8 . k w ie tn ia rb . o g o d z .  
1 7 w  s a li s e jm ik u  p o w ia tó w , w  s ta ro s tw ie  

z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d :
1 . Z a g a je n ie  i p o w ita n ie n o w e g o k o m i­

te tu ; 2 . S p ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o śc i P W .  
i W F . w  ro k u  b u d ż e to w y m  1 9 3 0 /3 1 ; 3 . S p ra  

w o z d a n ie  r a c h u n k o w o  —  g o s p o d a rc z e  z a  r .  

1 9 3 0 /3 1 ; 4 . W y ty c z n e p ra c  P o w . K o m . P W .  
i W F .; 5 . W y b ó r k ie ro w n ik ó w  s e k c j i P o w . 

K o m . P W . i W F . o ra z c z ło n k ó w ; 6 . R o z ­
p a trz e n ie i z a tw ie rd z e n ie  b u d ż e tu P W . i  

W F . n a  ro k  1 9 3 1 /3 2 ; 7 . P o w ia to w e  ś w ię to
P W . i W F . o ra z c e n tra ln e ś w ię to  P W . i  

W F . w  s ie d z ib ie P a n a P re z y d e n ta R z e c z y ­
p o s p o li te j P o lsk ie j w  S p a lę ; 8 . D y s k u s ja i  

w o ln e  w n io s k i.  (P - W .) .

0  D o ro czn e w a ln e zeb ra n ie K , S . „ P o -  
m o rza n k a * * o d b ę d z ie s ię w e  w to re k , d n ia  5 . 

m a ja b r . o g o d z in ie 8 ,3 0 w ie c z . w  lo k a lu  

„ D w ó r W ą b rz e sk i"  p . J . K a c z y ń s k ie g o  z  n a  
s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d :

1 . Z a g a je n ie ; 2 . S p ra w o z d a n ie  z a rz ą d u ;
3 . S p ra w o z d a n ie  k o m is ji r e w iz y jn e j; 4 . W y ­

b ó r n o w e g o  z a rz ą d u ; 5 . W n io sk i; 6 . W o l­

n e  g ło s y .
W  r a z ie  n ie s ta w ie n ia  s ię  s ta tu te m  p rz e ­

p is a n e j i lo ś c i c z ło n k ó w  o d b ę d z ie s ię p ó ł g . 
n ó ź n ie i n a s te n n e w a ln o z e b ra n ie . b e z

w z g lę d u n a i lo ść o b e c n y c h c z ło n k ó w , u -  
c h w a ly  k tó re g o  b ę d ą  m ia ły , m o c o b o w ią z u ­

ją c ą . W n io s k i n a le ż y s k ła d a ć n a jp ó ź n ie j  

3  d n i p rz e d  w a ln e m  z e b ra n ie m  n a  r ę c e  s e ­

k re ta rz a  p . B e y g e ra .
Z a rz ą d : F r . S z e lig a , p re z e s . B . B e y g e r , s e k r .

0  Z eb ra n ie S to w a rzy szen ia K a t. M ło ­
d zieży Ż eń sk ie j o d b y ło  s ię w  n ie d z ie lę , d n .  

2 6  k w ie tn ia  o  g o d z . 1 ,3 0  w  s a lc e  p a ra f ja ln e j .  

Z e b ra n ie  z a g a iła  p re z e s k a  p rz y  w s p ó łu d z ia ­

le 5 5  d ru h e n .
W  o b f i ty m  p o rz ą d k u o b ra d o m a w ia n o  

s p ra w ę u d z ia łu w  u ro c z y s to ś c i 3 -g o m a ja ,  

s p ra w ę n o w y c h  m u n d u rk ó w , z b liż a ją c e g o  

s ię „ Ś w ię ta D ru h e n " o ra z ro z p o c z ę c ia g ry  

w s ia tk ó w k ę .
U ro z m a ic i ły  z e b ra n ie d w a  o d c z y ty : d rh .  

M ic h a ło w s k ie j „ O  m is ji k a to l . w ś ró d lu ­

d ó w  p o la rn y c h " i p re z e sk i „ J a k  z a c h o w y ­

w a ć  s ię  w  u rz ę d a c h  i w  p o d ró ż y * ’ . ~

Z e b ra n ie  z a k o ń c z o n o  o  g o d z . 2 ,4 5 .

0  Z eb ra n ie m ieś. S to w . S a m o d zie l­
n y ch  R zem ieśln ik ó w  o d b y ło  s ię  o  g o d z .  

2 -e j w  lo k a lu  p . K lim k a . Z e b ra n ie  z a ­
g a ił p re z e s p . K o łe c k i , w ita ją c p rz y b y ­

ły c h c z ło n k ó w . P ro to k ó ł , o d c z y ta n y  
p rz e z  p . A . D ą b ro w sk ie g o , p rz y ję to  b e z  

z m ia n . Z g o d n ie z p o rz ą d k ie m - o b ra d  

w y s łu c h a n o  s p ra w o z d a n ia k o m is j i d o  

I z b y  R z e m ie ś ln ic z e j w  G ru d z ią d z u , n a d  

c z e m  w y w ią z a ła s ię s z e ro k a d y s k u s ja . 

O m a w ia n o  ta k ż e p ra c ę i s p o só b  u rz ę ­

d o w a n ia k o m is j i s z a c u n k o w e j, p rz y -  

c z e m  n a rz e k a n o n a n a d m ie rn y w y ­

m ia r p o d a tk u  o b ro to w e g o , k tó ry n ie  

je s t u ję ty  w  n a le ż y ty m  s to su n k u  d o  o -  
b e c n e j c ię ż k ie j s y tu a c j i g o s p o d a rc z e j .  

P o d a te k  o b ro to w y  b o w ie m w y m ie rz a ­

n y  je s t w  w y s o k o ś c i o  w ie lo p rz e w y ż ­

s z a ją c e j z e s z ło ro c z n ą , m im o , ż e  r z e m io  
s ło  w  ro k u  b ie ż ą c y m  b a rd z o  p o d u p a d ło  

W  s p ra w ie  te j p rz e m a w ia l i p p . A . Z a ­
le w sk i , R u jn e r s e n jo r , S trz y ż e w ic z , B a ­

l ic k i i in n i .

0  O tw arc ie sezo n u k o la rsk ieg o . W e  

w c z o ra js z ą n ie d z ie lę o d b y ło  s ię u ro c z y s te  

o tw a rc ie s e z o n u k o la rs k ie g o  tu t . T o w C y ­
k lis tó w „ P o g o ń " . Z g o d n ie z p ro g ra m e m  

o d b y ła s ię o g o d z in ie 1 0 - te j z b ió rk a c z ło n ­
k ó w  n a p la c u L u k s u so w y m , p o c z e m  n a ­

s tą p i ł w y m a rs z d o k o ś c io ła n a u ro c z y s te  
n a b o ż e ń s tw o . N a c z e le k ro c z y ła o rk ie s tr a  
s o k o la  p o d  d y r . p W ró b le w s k ie g o , a  z a  o r ­

k ie s tr ą  p o s u w a ł s ię  b a rw n y  k o ro w ó d  p rz y ­
s tro jo n y c h ro w e ró w p o d k ie ro w n ic tw e m  

p re z e s a p . D u d z ia k a .
O  g o d z . 2 -e j p o p o łu d n iu  o d b y ł s ię s z o ­

s o w y  w y ś c ig  k o la rs k i n a  t r a s ie  2 5  k im . o d  

s ta r tu  p rz y s z o s ie p o d S itn o  ru s z y ło  9 z a ­
w o d n ik ó w  w  o b e c n o ś c i l ic z n ie z g ro m a d z o ­

n e j p u b lic z n o ś c i. D o m e ty p rz y b y ł ja k o  
p ie rw sz y p . F ra n c isz e k N ie d z ie ls k i, p rz e ­

b y w a ją c  t r a s ę  w  c z a s ie  5 o  m in u t 3 8  s e k u n d ,  

ja k o d ru g i O tto n B e n e r t 5 6 '3 0 " , W s z y sc y  
z a w o d n ic y  b ie g  u k o ń c z y li w  d o b re j fo rm ie . 

O  g o d z in ie 1 8 - te j o d b y ło  s ię  n a  s a l i p . K a ­
c z y ń s k ie g o u ro c z y s te ro z d a n ie n a g ró d  z w y ­

c ię z c o m  p rz e z  p re z e sa  p . D u d z ia k a  w  o b e c ­
n o ś c i p rz e d s ta w ic ie li m ie jsc o w e j p ra s y i  

c z ło n k ó w T o w a rz y s tw a . —  W ie c z o re m  o  
g o d z in ie 2 0 - te j o d b y ła s ię n a z a k o ń c z e n ie  

u ro c z y s to ś c i z a b a w a ta n e c z n a n a s a l i  

„ D w o ru W ą b rz e sk ie g o " .

0  Z a w o d y p iłk i n o żn ej. W c z o ra j o d b y ­

ły  s ię z a w o d y  p iłk i n o ż n e j m ię d z y  G im n a ­
z ja ln y m  K lu b e m  S p o rto w y m  „ V a m b re s ia "  

—  W ą b rz e ź n o  a  G im n . K lu b e m  S p o r to w y m  

B ro d n ic a  z w y n ik ie m  9 :0 (2 :0 ) o ra z  m ię d z y  
K lu b e m  S p o r to w y m  „ P o m o rz a n k a "  —  W ą b ­

r z e ź n o , a  K I . S p o r t . „ Z u c h "  z  T o ru n ia  z  w y ­

n ik ie m  4 :2 , d o  p rz e rw y  2 :1 .
N a p o d k re ś le n ie z a s łu g u je s to s u n k o w o  

d o ś ć w y so k a  w y g ra n a „ P o m o rz a n k i* n a d  
„ Z u c h e m " . P u b lic z n o ść  z e b ra ła  s ię  n a  b o is k u  

d o ś ć l ic z n ie .

0  H a rcersk ie za w o d y strzeleck ie . W  
n ie d z ie lę , d n ia  2 6 b m . o d b y ły  s ię o g o d z .  
1 0 .3 0 n a s tr z e ln ic y B ra c tw a S trz e le c k ie g o  
h a rc e r sk ie z a w o d y s tr z e le c k ie o m is trz o ­
s tw o h u fc a w ą b rz e s k ie g o . W  z a w o d a c h  
w z ię ły  u d z ia ł 3 d ru ż y n y  w ą b rz e s k ie , 1  d ru ­
ż y n a  z G o lu b ia  i 1 z K s ią ż e k . W y n ik i z a ­
w o d ó w  s ą  n a s tę p u ją c e :

a ) S trz e la n ie in d y w id u a ln e ju n jo ró w  
(2 5 m .) : 1 . D ą b ro w s k i B ro n is ła w  ( I . d ru ż .  
w ą b rz .) —  1 5 1 p u n k tó w ; 2 . M ik o ła jc z a k  
F ra n c . ( I . d ru ż . G o lu b ) —  1 3 9 p u n k tó w ; 3 . 
K w ia tk o w s k i F ra n c . ( I . d ru ż . w ą b rz e s k a ) —  
1 1 8 p u n k tó w . H a rc e rs k i r e k o rd  m is trz o w ­
s k i w  te j k o n k u re n c j i w y n o s i 1 8 5  p u n k tó w .

b ) S trz e la n ie  in d y w id u a ln e  s e n jo ró w  (5 0  
m .) : 1 - Ś la z a k . K a ro l ( I . d ru ż . G o lu b ) —  1 1 0

Chcesz się dowiedzieć tego, 
czego chcą, abyś nie wiedział 

z a m ó w  c z e m  p rę d z e j

GAZETĘ WĄBRZESKĄ 
na następny miesiąc i to najpóźniej 
do 25. bm., aby uniknąć przerwy w dostarczaniu.
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p u n k tó w ; 2 ) N itk a W ła d y s ła w ( I . d ru ż .  
W ą b rz .)  —  1 1 0  p u n k tó w ; 3 . T u ń sk i E d w a rd  
( I I I . d ru ż . W ą b rz .) —  1 0 1  p u n k tó w  .H a rc e r ­
s k i r e k o rd  m is trz o w s k i w y n o s i 1 9 5  p k t .

c ) S trz e la n ie  z e sp o ło w e  ju n jo ró w : I m ie j­
s c e  I I . d ru ż . g im n . W ą b rz e ź n o  —  5 2 4  p u n k ­
tó w ; I I m ie jsc e  I . d ru ż . G o lu b  —  2 8 4  p u n k ­
tó w ; I I I m ie js c e I I I d ru ż . s z k . p o w s z . W ą ­
b rz e ź n o  —  2 0 1  p u n k tó w . H a rc e r s k i r e k o rd  
m is trz o w sk i V I-e j d ru ż y n y  to ru ń sk ie j w y ­
n o s i 8 1 6  p u n k tó w .

d ) s tr z e la n ie  z e s p o ło w e  s e n jo ró w : I  m ie j­
s c e IV  d ru ż . p o z a s z k . W ą b rz e ź n o  —  4 3 3  
p u n k tó w ; I I m ie jsc e  I . d ru ż . g im n . W ą b rz e ­
ź n o  —  4 2 4  p u n k tó w ; I I I  m ie js c e  I . d ru ż . G o ­
lu b  —  3 6 1 p u n k tó w . H a rc e r sk i r e k o rd  m i­
s tr z o w s k i X V -e j d ru ż y n y  w a rs z a w s k ie j w y ­
n o s i 9 6 0  p u n k tó w .

J a k  w id a ć , w e w s z y s tk ic h p ra w ie k o n ­
k u re n c ja c h  w y b il i s ię  n a  c z o ło  h a rc e rz e  w ą ­
b rz e s c y . S trz e la n ie  o d b y w a ło  s ię  p rz y  p ię k ­
n e j s ło n e c z n e j p o g o d z ie . N ie  s p rz y ja ł je d y ­
n ie  z a w o d o m  s i ln y  w ia tr .

0 T rzec i m a j —  T . C . L . T rz e c ie g o  
m a ja  w  d n iu  ś w ię ta  n a ro d o w e g o , p o d  p ro ­
te k to ra te m  P a n a  P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o ­
l i te j o d b ę d z ie s ię n a te re n ie c a łe j P o ls k i  
z b ió rk a p ie n ię ż n a n a r z e c z T o w a rz y s tw  
C z y te ln i L u d o w y c h .

C z ę ś ć d o c h o d u  z z b ió rk i , k tó rą  p rz e p ro ­
w a d z a ć s ię  b ę d z ie i n a  te re n ie tu t . m ia s ta ,  
p rz e z n a c z o n a je s t n a  z a s i le n ie m ie js c o w e j  
b ib ljo te k i T . C . L .

N ie c h a j z a te m  n ik t n ie  'o d m ó w i k w e s tu ­
ją c y m  w  ty m  d n iu  i n ie c h  k a ż d y  o f ia ru je  
c h o c ia ż k ilk a g ro sz y n a  ta k  z b o ż n y c e l , 
ja k im  je s t o ś w ia ta .

0  S p rzed a ż n a lep ek o k ien n y ch i ch o rą ­
g iew ek n a  rzecz T . C . L . o d b y w a ć  s ię b ę ­
d z ie  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h  i s k le p a c h  
p a p ie ru  p rz e z c a ły ty d z ie ń  p rz e d ś w ię te m  
l^ z e c ie g o  M a ja .

W  k a ż d e m  o k n ie  w  d n iu  ś w ię ta  T rz e c ie ­
g o  M a ja  p o w in n a  z n a jd o w a ć  s ię n a le p k a  a  
k a ż d e d z ie c k o p o w in n o  m ie ć b a rw n ą c h o ­
r ą g ie w k ę .

C z y s ty  d o c h ó d z s p rz e d a ż y  n a le p e k i  
c h o rą g ie w e k  p rz e z n a c z o n y  je s t n a  r z e c z  T o ­
w a rz y s tw  C z y te ln i L u d o w y c h .

0  K in o „ S ło ń ce" w y ś w ie t la  d z iś p o  r a z  
o s ta tn i p rz e c u d n e a rc y d z ie ło f i lm o w e z  
N a n c y  C a v ro l i G a rry  C o o p te r 'e m  p t . „ U p a ­
d ły a n io ł" . N a o g ó ln e ż y c z e n ie w z n o w io n ą  
z o s ta je a rc y w e so ła k o m e d ja „ P a t i P a ta -  
c h o n w ś ró d  lu d o ż e rc ó w " . — . W e w to re k  
w ie lk i f i lm  m o rsk i n a t le p rz y g ó d w ś ró d  
m a ry n a rz y p . t . „ D z ie w c z ę z S in g a p o re  . 
W s tę p  d la  2  o s ó b  n a  1  b ile t . 

Rodacy!
W  c ią g u  d łu g ie g o  o k re s u  n a s z e j n ie w o li  

d z ie ń  3 -g o m a ja  w ią z a ł s ię w  p a m ię c i n a ­
ro d u z w ie k o p o m n ą ro c z n ic ą u c h w a le n ia  

w  ro k u  1 7 9 1 u s ta w y  k o n s ty tu c y jn e j , k tó re j  
c e le m  b y ło p rz y w ró c e n ie 'w e w n ę trz n e g o  

z d ro w ia R z e c z y p o s p o li te j i u c h ro n ie n ie  

k ra ju  o d  g ro ż ą c e g o  m u  w id m a  ro z b io ró w .
W  c ią g u  d łu g ie g o o k re s u n ie w o li c a ła  

P o lsk a  o d  B a łty k u  p o  K a rp a ty  o d  w s c h o d ­
n ic h  d o z a c h o d n ic h  ru b ie ż y  u ro c z y ś c ie o b ­
c h o d z iła p a m ię tn ą w  d z ie ja c h h is to r ji tę  

w ie k o p o m n ą  ro c z n ic ę .
Ś la d e m  la t u b ie g ły c h  p o s ta n o w iło s p o ­

łe c z e ń s tw o p o w ia tu w ą b rz e s k ie g o u ro c z y ­
ś c ie o b c h o d z ić te n d z ie ń „ Ś w ię ta N a ro d o ­

w e g o " , a ż e b y  w  n a w ią z a n iu  d o  w ie k o p o m ­
n y c h t r a d y c y j k o n s ty tu c ji T rz e c ie g o M a ja  
z e s p o lić c a łe s p o łe c z e ń s tw o p o ls k ie d o  
tw ó rc z e j i z g o d n e j p ra c y  d la  d o b ra  N a jja ś ­

n ie js z e j R z e c z y p o s p o lite j P o lsk ie j .
W  ty m  c e lu w y ło n ił s ię p o w ia t , k o m i­

te t , s k ła d a ją c y  s ię  z  p rz e d s ta w ic ie l i w ła d z ,  
u rz ę d ó w  i o rg a n iz a c y j m ia s ta i p o w ia tu  i  

u c h w a li ł :
Z o rg a n iz o w a n ie  lo k a ln y c h  k o m ite tó w  u -  

ro c z y s te g o  o b c h o d u  w  k a ż d e j m ie js c o w o śc i  

tu t . p o w ia tu , k tó re w  r a m a c h lo k a ln y c h  

m o ż liw o ś c i u rz ą d z ą :
1 )  w  p rz e d d z ie ń o b c h o d u  —  c a p s trz y k , 

g d z ie je s t o rk ie s tr a  i S to w . M ło d z ie ż y , W o ­

ja k ó w  i tp .;
2 )  w  n ie d z ie lę —  z b ió rk ę , w y m a rsz  n a  

n a b o ż e ń s tw o , u d z ia ł w  n a b o ż e ń s tw ie , p o  
n a b o ż e ń s tw ie m a n ife s ta c je n a p la c a c h i  

w ie c z o rn ic e .
K o m ite t w y k o n a w c z y n a m ia s to W ą -  

-  b rz e ż n o u s ta li ł n a s tę p u ją c y  p ro g ra m :

d n ia 2 . m a ja —  so b ota :
g o d z . 2 0 - ta —  c a p s trz y k  z u d z ia łe m  o r ­

k ie s try  „ S o k o ła " , h u fc ó w  P W ., o ra z s to ­
w a rz y sz e ń  i o rg a n iz a c y j . — Z b ió rk a d o  
c a p s trz y k u  o d  g o d z . 1 9 ,3 0  n a  p la c u  m ę sk ie ,  

s z k o ły  p o w s z e c h n e j .

D n ia 3 . m a ja  —  n ied z ie la :
g o  d z . 1 0 - ta —  P o c h ó d  p rz e z m ia s to  d o

k o ś c io ła n a n a b o ż e ń s tw o . Z b ió rk a p rz e d ­

s ta w ic ie li w ła d z , o d d z ia łó w  P W ., o rg a n i­
z a c y j s to w a rz y s z e ń , c e c h ó w  i k o rp o ra c y j  

m ie js k ic h  o g o d z . 9 ,3 0 n a p la c u L u k su s o ­

w y m .

U s ta w ie n ie d o p o c h o d u w e d łu g k o le j­

n o ś c i p rz y b y c ia n a p la c z b ió rk i .

G o d z . 1 0 ,3 0  —  u ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o w  

m ie js c o w y m  k o śc ie le p a ra f ja ln y m  ,

G o d z . 1 1 ,3 0  —  p o  n a b o ż e ń s tw ie u s ta w ie ­

n ie  n a  ry n k u  m ie jsk im  h u fc ó w , o d d z ia łó w  
p . w ., s to w a rz y sz e ń  i o rg a n iz a c y j d o d e f i­

la d y .

g o d z . 1 2 - ta  —  d e f i la d a  n a  u lic y  M a rsz a ł­

k a J ó z e fa P iłs u d s k ie g o p rz e d d o m e m  p .  

K lim k a .
U s ta w ie n ie d o  d e f i la d y  w e d łu g  n a s tę p u ­

ją c e j k o ljn o śc i :
O d d z . C y k lis tó w  K lu b u „ P o g o ń " , H u fc e  

p . w . ż e ń s k ie , o d d z ia ły u z b ro jo n e i u m u n ­
d u ro w a n e , o d d z ia ły u m u n d u ro w a n e , r e z e r ­

w iś c i, s to w a rz y s z e n ia i c e h y , „ S o k ó ł" o ra z  

z a w o d n ic y  d o b ie g u .

D e f ila d ę z a m y k a o d d z ia ł c y k lis tó w  

K lu b u  „ P o g o ń " .

O d d z ia ły  b io rą c e  u d z ia ł w  d e f i la d z ie  p o  

p rz e d e f i lo w a n iu m a s z e ru ją p rz e z u lic ę O -  

g ro d o w ą  i n a  ry n k u  ro z w ią z u ją  s ię .
G o d z . 1 3 - ta  —  b ie g  4 .0 0 0  m tr . o  p u h a r  o r ­

g a n iz o w a n y p rz e z T o w . G im n a s t . „ S o k ó ł" .

K ie ro w n ic tw o n a d p o c h o d e m  i d e f i la d ą  
K o m ite t W y k o n a w c z y p o w ie rz y ł p o w ia to ­
w e m u k o m e n d a n to w i p . w . i w . f . p . p o r .  

K u lisz e w sk ie m u .
K o m ite t a p e lu je d o w s z y s tk ic h o b y w a ­

te l i m ia s ta , a ż e b y  w  d n iu te j u ro c z y s to ś c i 
u d e k o ro w a li d o m y  s w o je  c h o rą g w ia m i p a ń -  

s tw o w e m i, a o k n a n a le p k a m i T o w . C z y t  

L u d .
R ó w n o c z e ś n ie  K o m ite t a p e lu je  d o  m ie s z ­

k a ń c ó w  m ia s ta , a ż e b y p rz y c z y n il i s ię c h o ­

c ia ż b y n a jd ro b n ie js z e m i d a tk a m i n a D a r  
N a ro d o w y T o w . C z y t. L u d . i c h ę tn ie o f ia ­

ro w a li d a tk i z b ie ra ją c y m  k  w  e s  ta rk o m .

K o m ite t W y k o n a w c z y :

P rz e w o d n ic z ą c y : (— ) C w in a ro w ic z , z a s tę p ­

c a s ta ro s ty .

C z ło n k o w ie : L ib a ł , K u lis z e w s k i, S c h w a rz , 

B o ja r sk i , D r . O s tro w sk i , R e is k e .

Rezolucja przeciw bez­
prawiom gdańszczan.

Z e b ra n i w d n iu 2 2 b m . c z ło n k o w ie  

Z w ią z k u P o d o f ic e ró w  R e z e rw y  K o ło W ą b ­

r z e ź n o o ra z T o w a rz y s tw a P o w s ta ń c ó w  i  
W o ja k ó w p la c ó w k a W ą b rz e ź n o p o s ta n o ­

w ili:
1 . A p e lu je m y  d o  r z ą d u  p o ls k ie g o , b y  z a ­

s to s o w a ł w o b e c G d a ń s k a w s z y s tk ie p rz y ­

s łu g u ją c e m u  ś ro d k i, a b y  b u tę k rz y ż a c k ą  
u k ró c ić i z a p e w n ić o b y w a te lo m  R z p li te j 
n a te re n ie g d a ń s k im b e z p ie c z e ń s tw o , a  

p a ń s tw u p o ls k ie m u p e łn ię p ra w , p rz y s łu ­

g u ją c y c h  m u  n a  p o d s ta w ie t r a k ta tó w .
2 . P ię tn u je m y : h a n ie b n e c z y n y b a n d y ­

to '* h itle ro w sk ic h , k tó rz y  n a p a d e m  n a  p o l­
s k i s ia te k  „ K o p e rn ik " z b e z c z e śc i l i b a n d e rę  

p o ls k ą , a m a ry n a rz a p o ls k ie g o W ła d y s ła ­
w a J ę z y k a p o b il i d o u tra ty p rz y to m n o ­

ś c i , n a  p ie r s ia c h  je g o  w y c ię li n o ż e m  z n a k  
h itle ro w s k i i p rz y p ię li n a  k la tc e p ie r s io w e j  
k a r tk ę  z n a p ise m : „ T e n  k rz y ż  d la  P iłs u d ­

s k ie g o " , n a p a d li n a o b y w a te la p o ls k ie g o  
R ., n a p a d li n a •o c h ro n k ę i p o b il i d z ie c i  

p o ls k ie , n a p a d li n a  p o ls k ie  g im n a z ju m  i p o ­

r a n i l i c e g łą r z u c o n ą p rz e z o k n o u c z n ia  
W y c z y c h o w ’s k ie g o . P ię tn u je m y  s ą d y g d a ń ­

s k ie , k tó re z a m ia s t u k a ra ć z w y ro d n ia ły c h  
o p ra w c ó w , w trą c i ły  d o  w ię z ie n ia  n ie w in n ą  

o f ia rę n a p a d u  m a ry n a rz a J e rz y k a . P ię tn u ­

je m y p o lic ję g d a ń s k ą , k tó ra , z a m ia s t  
w s z c z ą ć p o ś c ig z a s p ra w c a m i n a p a d u n a  
g im n a z ju m  p o ls k ie , a re sz to w a ła u c z n ió w  

i to  z ra n io n e g o  W y c z y c h o w s k ie g o  i W itk o -  
w ic z a  o ra z  u c z e n ic ę  H e le n ę Ż o łą d k ó w n ę .

W zy w a m y R zą d P o lsk i, a b y u k ró c ił 
sw a w o lę g d a ń szcza n  ja k n a jrych le j, b o w y ­
m a g a teg o h o n o r R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j.

R ó w n o c z e ś n ie z e b ra n i o ś w ia d c z a ją , ż e  

p rz y u ż y c iu w s z y s tk ic h ś ro d k ó w  p rz e p ro ­
w a d z ą z d e c y d o w n y b o jk o t f i rm  i to w a ró w  

g d a ń s k ic h , z a ś w o b e c o b y w a te l i g d a ń sk ic h  
p o c h o d z e n ia n ie m ie c k ie g o z a s to su ją ś ro d k i  

r e p re s y jn e . K a żd y P o la k  k u p u ją cy d ziś \ y -  
ro b y g d a ń sk ie , jest zd ra jcą sp ra w y n a ro ­

d o w ej.
W z y w a m y ty c h P o la k ó w , k tó rz y n ie  

m o g ą s ię o b y ć b e z to w a ru n ie m ie c k ie g o , 
a b y  n a re s z c ie  s ię  o p a m ię ta l i i p rz y n a jm n ie j  

p ie n ię d z m i s w o je m i a je d n a k p o ls k ie m i,  
p rz e z  k u p o w a n ie to w a ró w  w  G d a ń s k u , n ie  

d o p o m a g a li d o  s z e rz e n ia  s ię  b a n d  h itle ro w ­

s k ic h  w  G d a ń s k u .

T o w a rz y s tw o  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  

P la c ó w k a W ą b rz e ź n o .

K o ło P o d o f ic e ró w  R . P . w  W ą b rz e ź n ie .

HUMOR.
E isto rja ro d u .

„ J e s te m  s e k re ta rz e m  p ry w a tn y m  J o h n s  
J e n k in s , te g o  m ilja rd e ra ; m a m  p is a ć te ra :  
h is to r ję  je g o  ro d u . A  t r z e b a c i w ie d z ie ć , it 

o jc ie c te g o ła jd a k a s k o ń c z y ł n a k rz e ś k  

e le k try c z n e m  w  C h a tta n o g a " .
„ N o , i ja k  z te g o  w y b rn ą łe ś ? "

„ N a p isa łe m : J u ż M r. J e n k in s  s e n jo r z y ­
s k a ł n ie m a ły ro z g ło s z p o w o d u s w y c h  

g ru n to w n y c h d o św ia d c z e ń n a n o lu e le k  

Ł ry c z n o ś c i s to s o j^ a n e j*
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B a c z n o ś ć  s p o r to w c y !
T e r m in  b ie g u  o  „ p u h a r  s o k o ła  w ą b r z e s k ie g o "  s ią  z b liż a !

Pam iętajcie, że zgłoszenia do biegu przyjm uje już dziś, a ty lko do dnia 30 bm ., naczeln ik „Sokola" druh  A . Z alew ski, W ąbrzeźno, 

ul. Poniatow skiego nr. 2.

inniiiiHiiiiiiiiinoiiMiiiiiiiiimniiiiiiiin^ 

R egu lam in  
l l l -c ie g o  d o r o c z n e g o  b ie g u  p ła ­

s k ie g o  o  p u h a r „ S o k o ła 0

< w ą b r z e s k ie g o .

'' Poniżej podajem y regulam in doroczne­

go biegu płaskiego na 2.000 m etrów , jak i 

odbędzie się w W ąbrzeźnie w  dniu 3. m a­

ja , o „puhar Sokoła w ąbrzeskigo:

1. B ieg odbyw ać się będzie co rok w dn. 

św ięta konsty tucji 3-go m aja bez w zględu  

na pogodę.

D ługość trasy w ynosi 4.000 m tr. T rasę  

biegu oraz m iejsce startu ogłosi się przed  

rozpoczęciem biegu. M eta —  środek R yn ­

ku a  brzeskiego.

3. U dział w  biegu brać m oże każdy oby­

w atel zam ieszkały na terenie pow iatu w ą ­

brzeskiego, nie poniżej lat 16, stow arzysza  

ny lub nie, oraz członkow ie w szystk ich  

gniazd sokolich IV . okręgu jak w yżej, za  

w ylegitym ow aniem się z m iejsca zam ie­

szkania.

4. Z aw odnicy zgłosić się m uszą ustn ie  

lub piśm iennie u naczeln ika gniazda w ą­

brzeskiego druha A . Z alew skiego, ul. Po ­

niatow skiego 2 do dnia 30, kw ietn ia br. za  

przedłożeniem dow odu z m iejsca zam iesz­

kania lub leg itym acji tow arzyskiej, o ile  

do jak iego tow arzystw a należy ..

5. K ażdy zaw odnik płaci 50 groszy w  

gotów ce lub w znaczkach pocztow ych jako  

■w pisow e.

, 6. Porządek biegu:

a) Z biórka zaw odników  o godz. 10-tej w  

hotelu „D w ór W ąbrzeski11 druha K aczyń ­

skiego w W ąbrzeźnie;
b) Stw ierdzenie i w ylegitym ow anie o- 

becnych oraz rozdanie num erów ;

c) B adanie lekarskie (bezpłatn ie);

d) W yjazd autobusem na m iejsce 

startu :

e) Start;
f) Final —  stw ierdzenie zw ycięzców ;

g) O głoszenie zdobyw cy puharu i na ­

stępnych zaw odników ;
h) W ręczenie zw ycięzcy „puharu Soko ­

ła 1 oraz nagród dalszym 10 zaw odnikom ;

i) W spólna fo tografja zw ycięzcy w gro ­

nie w szystk ich zaw odników i organiza­

torów ;
j) N a tydzień przed biegiem  „puhar So­

koła" oraz żetony i nagrody w ystaw ione  

będą na pokaz publiczny w oknie w ysta- 

w ow em firm y Fr. B alcerski W ąbrzeźno.

 

T r z ę s ie n ie  

z ie m i w  L o s  A n g e le s .

? W czoraj odczuto w L os A ngeles  

dość silne trzęsienie ziem i, które ■w y­

w ołało popłoch . 28-piętrow y ratusz  

jest nieco uszkodzony.

W  s p r a w ie  z a m ie n ia n ia  T o w .  P o w tt .  i  W o j. 
n a  o r g a n iz a c je  „ P r z y ja c ió ł  S tr z e lc a ” .

In te rp e la c ja  p o s łó w  K lu b u  N a r o d o w e g o i N . P . R . w  S e jm ie .

Posłow ie K lubu N arodow ego i N a ­

rodow ej Partji R obotniczej zgłosili w  

piątek do lask i m arszałkow skiej in ter­

pelację do m inistra spraw w ojskow ych  

i spraw  w ew nętrznych w spraw ie za ­

m ieniania T ow arzystw Pow stańców i 

W ojaków na organizacje „Przyjaciół 

Strzelca".

In terpelacja ta została przez prezy- 

djum Sejm u przyjęta i ogłoszona. —  

B rzm i ona następująco:

—  „O d r. 1920 po przyłączeniu Po ­

m orza do Polski sam orzutn ie pow ­

stały na obszarze D . O . K . V III T ow a ­

rzystw a Pow stańców i W ojaków , któ ­

re podtrzym yw ały w społeczeństw ie  

ducha patrjo tyzm u i gotow ość w ojsko ­

w ej obrony tej ziem i. T ow arzystw a te  

złożone z ludzi różnych przekonań i 

poglądów politycznych, przew ażnie z  

b. w ojskow ych, były i są gotow e do  

w spółpracy z w ojskiem w dziedzinie  

spraw , w ynikających z obow iązku o- 

brony Państw a. Panow ał w nich duch  

jedności żołn iersk iej i obyw atelsk iej.

W  ostatn ich tygodniach z w oli ge ­

nerała brygady Stefana Pasław ­

 

P r z e ta r g  p r z y m u s o w y .
W  dniach niżej określonych sprzedaw ać będzie egzekutor po ­

w iatow y przy Pow iatow ej K asie C horych w W ąbrzeźnie, na po ­

krycie zaległych składek ubezpieczeniow ych w niżej w ym ienionych 

m iejscow ościach:

1. N a rynku

w W ąbrzeźnie

D nia 28 4. br. o godz.

9  ej przed poł.
2 w ózk i d o lod ów  w yra ­

b ian ia

2. N a rynku
w W ąbrzeźnie

D nia 28. 4. br. o godz.
9.30 przed poł.

3 w ózk i d o lod ów w y ­
rab ian ia

3. N a rynku
w W ąbrzeźnie

D nia 28. 4. br. o godz. 
10-ej przed poł.

3 w irów k i.

4. N a rynku
w W ąbrzeźnie

D nia 28. 4. br. o godz.

10,30 przed poł.
w óz rob oczy 4-caŁ

5. N a rynku
w W ąbrzeźnie

D nia 28. 4. br. o godz. 
11-ej przed poł.

1 zegar „Ju n ghan s**.

6. N a rynku
w K ow alew ie

D nia 29. 4. br. o gode.
10,30 przed poł.

1 m aszyn a d o p isan ia  

„R em in gton " .

7. N a rynku
w G olubiu

D nia 1. 5. b. r. o godz. 
11-ej przed poł. *

1 stó ł ow aln y .

P r z e w o d n ic z ą c y  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o

skiego, dow ódcy D . O . K . V III, roz­

poczęto przy użyciu haseł przeciw nie- 

m ieckich now ą robotę, która zm ierza  

do przeobrażenia T ow arzystw Pow stań  

ców  i W ojaków  na oddziały „S trzelca 44 . 

„S trzelec44 jak to już dzisiaj w szyst­

kim  w iadom o —  jest organizacją w oj­

skow o - polityczną, podczas w yborów  

dostarcza! bojów ek dla listy B . B . W . 

R . N r. 1-, bojów ek, które w sposób  

bezprzykładny rozbijały w iece i zebra ­

nia innych ugrupow ań politycznych.

Z am iar w pędzenia T ow arzystw  Pow ­

stańców i W ojaków pod kom endę  

„S trzelca 44 w yw ołał już dzisiaj ogrom ­

ne zaognienie polityczne, w yw ołując  

ogólne oburzenie w śród członków T o ­

w arzystw Pow stańców i W ojaków , li­

czących około 40.000 członków , które to  

T ow arzystw a chcą pozostać nadal or­

ganizacją w ojskow ą, a nie w ojskow o- 

party jną Jest rzeczą zrozum iałą, że  

w ładzom w ojskow ym należy przyznać  

praw o zabierania głosu i kierow nictw a  

w spraw ach w ojskow ych, lecz nie w ol­

no dopuścić do tego, ażeby czynniki 

w ojskow e pod osłoną pięknych i w znio  

słych haseł obyw atelsk ich w nosiły  

do zgodnych szeregów pow stańczych  

i w ojackich rozdźw ięki poli­

tyczne, które w sw oich skutkach  

m uszą doprow adzić do osłabienia od ­

porności eolskiej na Pom orzu w ogóle, 

a w szczególności do dalszego pogłę­

bienia się nieufnego stosunku do tych  

czynników w ojskow ych, które św iado ­

m ie czy nieśw iadom ie w prow adzają de  

zorganizację do tow arzystw patrjo tycz  

nych, obyw atelskich*  i do służby pań ­

stw ow ej całą duszą przyw iązanych.

W  tej robocie biorą także udział 

w ładze adm inistracyjne.

W obec tego niżej podpisani zapytu ­

ją PP. M inistra Spraw  W ojskow ych i 

M inistra Spraw W ew nętrznych:

1) C zy pow yższe fakty są Im  znane?

2) C o zam ierzają uczynić, aby tem u  

szkodliw em poczynaniom położyć  

kres?

W arszaw a, dnia 24 kw ietn ia 1931 r.

IN T ER PE LA N C I 44. —

N o w a  ta r y fa  c e ln a .

M inisterstw o przem ysłu i handlu prze­

słało Izbom Przem ysłow o —  H andlow ym  

do zaopinjow ania projekt 1-ej części now ej 

taryfy celnej, zaw ierającej projekt nom en  

klatury i staw ek celnych dla 10 działów  

now ej taryfy celnej, obejm ującej produk  

cję ro lną, przem ysł m ineralny , spożyw czy, 

chem iczny, garbarski, kauczukow y, pa­

piern iczy , ceram iczny i szklany.

Izba W arszaw ska oraz inne Izby roze­

słały ankiety do zw iązków branżow ych. 

Spraw ą projektu now ej taryfy celnej za­

jął się zjazd Z w iązku Izb Przem ysłow o-  

H andlow ych, który odbył się dnia 25-go b. 

m . w  Poznaniu .

N o w a  s ta c ja  n a d a w c z a  w  P a ­
r y ż u .

W  L im bours, odległem  o ok. 30 kim . od  
Paryża, m a być w ybudow aną now a stacja  
nadaw cza zam iast dotychczasow ej „Poste  
Parisien". D ługość fali m a być w grani­
cach pom iędzy 250 a 260 m . Stacja ta otrzy ­
m ać m a m oc m inim um  60 K W , tak że bę­
dzie m ogła być słyszana w całej E uropie  
Z achodniej, jak rów nież w A fryce Północ­
nej. Stopień m odulacji w ynosić będzie  
100% . D la ustabilizow ania długości fal m a­
ją być przedsięw zięte specjalne środki. 
K onstrukcja nadajn ika daje gw arancję w y ­
sokiego poziom u pracy tej stacji.. A ntena  

będzie rozpięta na dw óch w ieżach o 120  
m tr. w ysokości każda.

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny:

A ntoni C zerw iński, W ąbrzeźno, G órna 3  

Z a ogłoszenia R edakcja nie odpow iada.

D ru k : D ru karn ia T oru ńsk a S . A . 
w T orun iu .

S Ł O N C E
w ła ś c ic ie l F r . S z y m a ń s k i.

2  o s o b y  n a  1 b ile t .

D ziś w  p oniedzia łek , d nia 28 b m . o god z. 8 .30 p odw ójny p rogram . 
N a ogó ln e życzen ie S zanoW nej P u bliczn ości p o raz osta tn i

„Pat i Patachon w śród ludożerców ”

„U PA D Ł Y A N IO Ł "
(p o raz osta tn i) tygod nik i n ad p rogram .

W e w torek , d nia 29 b , m . o godz. 8 .30 p rem jera film u m orsk iego p t.

„D ziew czę z S in gap ore* 4

Z ap ow iadam y

„S Z L A K IE M  H A Ń B Y "
w  ro lach g ł, M . M alick a , Z ofja B atyck a (m iss P olonja ) i B . S am borsk i 

W k rótce:

„O sta tn i P oca łu n ek 4 i

„Z ag łada od  W sch odu * .

N iżej podajem y 2 kw ity do zam ów ienia „ G a z e ty W ą b r z e s k ie j* 1 . K toby już odnow ił prenum eratę niechajźe kw it w ytnie i da go sąsiadów  

który w ypełnione zam ów ienie niech odda na poczcie lub listow em u, który się zgłosi po odbiór pieniędzy.

 D o  U r z ę d u  P o c z to w e g o  w — -

W —  N in iejszem  zam aw iam w ych odzącą w  W ąb rzeźn ie 3 razy tygodn iow o
Ł Ć U llO W IC n iC i „G azetę W ąb rzeską '* n a m a j I c z e rw ie c

1 9 3 1  r . z a  z ł 3 ,3 9  w łączn ie op ła t p oczt. G azetę odb ierać b ęd ę z  p oczty— p roszę d ostarczyć  

p od  p on iższym  ad resem *)  N ależy tość za p renu m eratę p roszę śc iągn ąć p rzez list ow ego .
' P  ’. 1

jp3 4,r * *
Im ię i nazw isko .   ,

M iejsc.:------- --  ---------- ul. i nr. . - ....

K w it p o c z to w y  na zł , ty tu łem  przedpłaty  „G azety W ąbrzeskiej* ' 

za m aj. czerw iec 1931 r . odebrałem , co niniejszem  potw ierdzam .

  .. , dnia... - . 1930 r.

(N  estosow n e w yk reślić .) podpis: - —

D o  U r z ę d u  P o c z to w e g o  w  

7 a m A tlf io n io  N in iejszem zam aw iam  w ychod zącą w  W ąb rzeźn ie 3 razy tygod niow o  

fc C H IlU W IC II IC o „G azetę W ąb rzesk ą'* n a m a j 1 9 3 1 r . z a  z ł 1 ,7 0  w łącz  

op ła t p oczt. G azetę od bierać b ęd ę z p oczty p roszę d ostarczyć p od p on iższym  ad resem *)

N ależy tość za p ren um eratę p roszę śc iągn ąć p rzez listow ego .

Im ię i nazw isko - ■ -  - — -------- —

M iejsc.:— ------------ - — ----- —  . .... ul i nr.  

K w it p o c z to w y  n a zł  ....... , ty tu łem  przedpłaty  „G azety W ąbrzeskiej**

za m aj 1931r. odebrałem , co niniejszem  potw ierdzam

u   , dn ;a 1930 r.

(N iestosow ne w yk reślić.) podpis^--- „ ................ .


